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C ZĘS0 U R Z Ę D O W A

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekeyi 
skarbu zamianowało koncepistów skarbu: 
Adama K o z u b o w s k i e g o ,  Feliksa Sze-  
l i g i e w i c z a ,  Józefa P i e c  ż o n k ę ,  Leona 
S i e n i u t o w i c z a ,  dr. Jakóba H o  mi cza,  
Kazimierza C h ę c i ń s k i e g o ,  Jana T r z a ­
skę ,  Ignacego J a n a s i ń s k i e g o ,  Ernesta 
L a n g a ,  Gustawa N e c h ay  a - F  e l  s e i s 
Michała T o e p f e r a ,  Kazimierza L i t y ń ­
s k i e g o .  Alfreda S i m o n a ,  Michała B u ­
d n i e  ki  e g  o, Teofila C z a b a n a, Stanisława 
K a m i e ń s k i e g o ,  Kazimierza J a r o  s i e ­
w i e  za,  Jozefa M a d e j e w s k i e g o ,  F ran­
ciszka B a d z i k o w k i e g o  i Józefa S z n e i -  
d r a komisarzami skarbu w IX. klasie ra n g i; 
praktykantów konceptowych: Konstantego
Z r a ź e w s k i e g o ,  Leopolda Ł y s a k o w ­
s k i e g o ,  Jana K a r p i ń s k i e g o ,  Euge­
niusza F I  u n t a, Juliusza S t e h n a c h o w i -  

ł  a, Ignacego B a b i a r z a ,  Tadeusza L e ­
w i c k i e g o ,  Stanisława Ł u s z c z k i e w i c z a ,  
dr. Wilhelma S e l i g  e r  a, Izydora Jakóba 
H : sa,  dr. Bronisława O s s o l i ń s k i e g o ,  

war a N o w a c z y f i S A i  ejge, W -ijjjen- j 
âgo F e d o r o w i c z a ,  Maryana W i as s a k a, 

dr. Wiktora G a j e w s k i e g o ,  Jana T o m a ­
s z k a .  dr. Stanisława K o s  s o w i e  z a, Fran­
ciszka J u r k i e w i c z a ,  dr. Władysława 
P e c a ,  Franciszka K l e c a n a ,  Edwarda F  i- 
se b a , Michała P o ź n i a k a ,  Józefa L e ś n i o -  
w s k i e g o  i Witolda L i t w i n i  sz y  n a, kon- 
c^uistami skarbu w X. klasie rangi.
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IV.
{Ciąg dalszy).

Gdy Jan skończył mówić zapytał pan 
Odrowąż chwiejnym, melodyjnym głosem :

— Powiedźcie mi dobrzy ludzie: dla 
Jk g o śc ie  się tu tak tłumnie zebrali ?

Nikt pierwszy nie przerwał milczenia ; 
tylko po karczmie zabrzmiał szept jakiś ci­
chy, niby roju pszczół brzęczenie, z którego 
do uszu Odrowąża dolatywało jedno tylko 
wyraźne słowo :

— Krzywda!...
Słowo to, z każdą chwilą potężniało i 

stawało się podobne do jęku zamieci śnieżnej, 
do wycia huraganu nieokiełznanego.

— Krzywda!... krzywda!... krzywda!
Bozlegało się to słowo w około; wydo­

bywało się głuchą skargą z pod strupiesza- 
łych desek podłogi; unosiło się w powietrzu 
pod pułapem : dzwoniło w szyby małych okie­
nek.

— Niech jeden mówi! — rzekł spokoj­
nie, lecz rozkazująco pan Kazimierz.

W tłumie zapanowały szep ty , które 
ustały po kilku chwilach, a naprzód wysunął 
się stary siwowłosy szlachcic.

Walenty Zborowicz niech mówi! W a­
lenty !... Stary Zborowicz! — zakrzyczało 
kilkanaście głosów razem.

Prezydyum c.k. krajowej Dyrekeyi skarbu 
zamianowało, ofieyałów rachunkowych : Bu- 
dolfa B o b i n a ,  Juliana D e s & g ę - J e -  
z i e r s k i e g o ,  Jana M ę e i ń s k i e g o ,  Toma­
sza W n ę k a  i Ludwika N e g e d ł ę rewiden­
tami rachunkowymi w IX klasie rangi, zaś jkofi- 
trolorów podatkowych : Leodgarda S c h e c h -  
1 1 a i Michała G r o s s a ,  dalej asystentów 
rachunkowych: Edmunda K i e n z l e r a ,  Zy­
gmunta B i e l e c k i e g o ,  Edwarda N e u s s e- 
r a ,  Włodzimierza S z t o g r y n a ,  Jana L a- 
d e n b e r g e r a  i Stanisława W a y d o w -  
s k i e g o, ofieyałami rachunkowymi w X kla­
sie rangi, wreszcie adjunkta podatkowego 
Antoniego W i c z k o w s k i e g o  i praktykan­
tów rachunkowych: Franciszka D y r d o n i a, 
Emila D e m i a n o w s k i e g o ,  Jarosława Le- 
w i c k ie  go , Emila W e i t z m a n a ,  Piotra 
P o l a ń s k i  e go,  JanaK  u l i k a i Władysława 
S z a m e i t a  asystentami rachunkowymi w 
XIJj2 Je rangi.

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekeyi skar- 
hu zamianowało sekietarza powiatowego Ju ­
liana Albina 2 im. P i ą t k o w s k i e g o ,  kan­
celistów sądowych: Wiktora F e i t a  i Anto- 
i K o c h m a n - a ,  tudzież kancelistów 

! arł&dzach skarbow ych  : W ładysław a
I i  w i r s k i e g o ,  Karola G l a s s a ,  Andrzeja 
M a ć k o w a ,  Henryka H e l l e b r a n d a  i Fer­
dynanda Ś l i w i ń s k i e g o ,  ofieyałami kan­
celaryjnymi w X klasie ra n g i; dalej kance­
listów sądowych: Michała S t e c i a k a ,  Igna­
cego W n ę t r z y  ck  i e g o , Maryana K o­
cz e r s k i e g o ,  Leopolda Serafina 2 im. Ko- 
p i e t z a  i Bazylego B i e l e c k i e g o ;  tudzież 
ukwalifikowanych podoficerów rachunkowych

— C icho! — przemówił znowu stary 
Jan. — Niechże Zborowicz mówi, wszak jego 
to wnuk dał mi znać dziś o tem zbiego­
wisku.

— W  czem wam mogę być pomocny? — 
zapytał pan Kazimierz nachylając się do 
ucha siedmdziesięcioletniego Walentego.

— We wszystkiem jaśnie wielmożny 
panie! — szepnął staruszek, przytłumionym, 
smutnym głosem.

— Mówcie! — zachęcał młody pan.
— Trudno razem to skalkulować. S tra­

szna nam się krzywda dzieje.... Co to gadać! 
za dawnych panów to naszą szlachtę niby 
za dzieci rodzone w zamku uważano; naród 
się rozpuścił przez to, do dobrego, do naj­
lepszego przywykł.... A teraz co? Z chłop­
stwem nas zmieszano, do służby dworskiej 
przystępu nie dają.... Czynsze jeszcze — jak 
słyszę — popodnoszą.

— Nie dwór przecież czynsze podnosi, 
samiście ponoś aż do senatu z procesem szli, 
senacki wyrok z waszej własnej winy macie, — 
wtrącił pan Kazimierz.

— Kto tam do senatu szedł! — mó­
wił monotonnie stary Walenty. — Pustota 
jakaś na naród naszła.... Ten dyabeł wcielo­
ny, ten Kociurba się zjawił; ludzi pobała- 
mucił; na prośbie do sądu popodpisywał kogo 
sam chciał; z nas ostatni grosz darł.... osta­
tnią krwawicę, i straszył jeszcze egzekucyą 
tych, który dawać nie chcieli.... Łotr! .. Szu- 
bienicznik!

Stary przerw ał, bo mu w wyschniętej 
piersi głosu zabrakło. Po chwili dopiero zno­
wu przemówił drżącym , złamanym głosem, 
prawie przez łzy:

— Do ciebie się z prośbą naszą uda- 
jem jaśnie wielmożny paniczu.... Do ciebie, 
w którym krew naszych dawnych panów pły­
nie.... Nie daj nam zrobić krzywdy! Uproś 
u swego brata, nich sfolguje swą ciężką rękę, 
a będzie miał w nas takich samych wiernych 
sług, jak miewali jego ojcowie.

I klasy: Antoniego D r u ż e ń s k i e g o  i Jó­
zefa J ó z e f e z y k a ,  ukwalifikowanych wach­
mistrzów żandarmeryi: Władysława B u r g e -  
r a i Józefa K o p y t ę , ukwalifikowanego tyt. 
wachmistrza żandarmeryi Józefa P r o n i a ,  
ukwalifikowanego podoficera rachunkowego 
I kl. Konstantego D ż u ł y ń s k i e g o  i ukwa­
lifikowanego sierżanta Budolfa T h o t a , kan­
celistami w XI klasie rangi przy kierujących 
władzach skarbowych.

E d y k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejsz.em 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej Dyrekeyi austr. 
kolei państwowych z 15 czerwca b. r.
1. 77227 komisya reambuiacyjna wraz z roz­
prawą ekspropriacyjną z powodu projektowa­
nego przedłużenia toru magazynowego na 
stacyi Krościenko linii kolejowej Przemyśl- 
Łupków, odbędzie się 25 lip ca 1893 o go­
dzinie 4 po południu na rzeczonej stacyi.

Wykaz gruntu, zająć się mającego na 
powyższy cel, wyłożony będzie wraz z odno­
śnymi planami stosownie do §. 14 ustawy 
z 18 lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzę­
dzie gminnym w Krościenku przez 14 dni 
do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu 
wlaszczeniu wniesione być mogą w c iąg u ' 
wspomnianych 14 dni w c. k. Starostwie w 
Dobromilu lub też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

■ ______
>

— Nie daj nam zrobić krzywdy! Wstaw 
się za n am i! — ozwało się z po za pleców 
Walentego kilkadziesiąt pokornych , proszą­
cych głosów.

— Co będę mógł to zrobię! — odpo­
wiedział Kazimierz, drżąc ze wyruszenia.

— Nie proście g o ! Nie poniewierajcie 
się darm o! Z wilczego i on ro d u ! — ozwał 
się gdzieś z tłumu pijany głos Szarugi.

— Za drzwi z tym pijakiem ! — za­
komenderował donośnie stary Jan i za chwilę 
na wpół martwego Szarugę wytransportowa- 
no za bramę karczmy.

Gdy uciszyło się znowu pan Kazimierz 
mówił d a le j:

— Spróbować spróbuję; z panem Ale­
ksandrem pomówię; prosić go będę, ale daj­
cie mi słowo, że dokąd wam rezolucyi nie 
dam, to cicho siedzieć będziecie i żadnych 
buntów nie będzie. O ile wiem , wiadomość 
o senackim wyroku jest zupełnie prywatna, 
nim urzędownie tu dojdzie, minie tymcza­
sem kilka miesięcy, przez ten czas można 
wszystko polubownie zakończyć.

— Batuj n a s ! Batuj n a s , sługi dawne 
domu tego pańskiego! — wołał Walenty, 
wołał za nim stary Jan, wołał tłum  cały.

— Ojcum waszemu służył wiernie! — 
zawołał któryś ze szlachty.

— Was samych panie pierwszy raz na 
konia sadzałem — dodawał drugi,

— Z nieboszczykiem rodzicem waszym 
byłem razem na wojnie ostatniej — szeptał 
cicho trzeci.

1 cisnęli się wszyscy do młodego czło­
wieka, całując go w ręce, w ramiona, obej­
mując jego kolana. Tłum wpadł z jednej 
ostateczności w drugą; pierwej był rozdra­
żniony, wrogo dla całej rodziny dziedzica 
usposobiony — teraz dał się unieść rozczu­
leniu, dał opanować wspomnieniom dawnych 
czasów; porwano Kazimierza na barki, obno­
szono go w koło izby szynkowej niby tryum­
fatora jakiego.

CZĘŚĆ KIEURZĘD OWA
Lwów, 4 lipca.

Z trzech komisyj parlam entarnych, o- 
głoszonych w swoim czasie przez Izbę depu 
towanych za nieustające, jed n a , mianowicie 
ta, której poruczono przedyskutowanie reform 
podatkowych, odroczyła się do jesieni. Dzięki 
niezwykłej gorliwości i pracowitości członków 
komisyi, sprawa projektowanych reform zna­
cznie posunęła się naprzód a przedewszy- 
stkiem obrady nad podatkiem zarobkowym i 
osobowo - dochodowym wykazują ze wszech 
miar pocieszające postępy. Złożona dla roz­
patrzenia podatku zarobkowego ściślejsza ko­
misya załatwiła swoje zadanie prawie całko­
wicie, potrzebuje bowiem odbyć tylko jeszcze 
trzecie czytanie a projekt podatkowy, który 
w obecnej redakeyi otrzymał aprobatę także 
ze strony P. Ministra skarbu, stanie się dzie­
łem gotowem. Skutkiem te g o , że powiodło 
się osiągnąć porozumienie między ściślejszą 
komisyą a przedstawicielem urzędu skarbo­
wego, zażegnano największą trudność re­
formy Pierwotny projekt rządowy zawierał 
obszerną taryfę podatkową, wedle której miał 
się odbywać wymiar podatku, a zarazem do­
magał się przyjęcia zasady kontyngentu. Ści­
ślejsza wszakże komisya podatkowa uwzglę- 

\ Jiiiająe prądy pojawiające się w irołaeb i-nU:-- 
resowanyeh, oraz w Izbach handlowych, o- 
świadczyła się przeciw taryfie ; kontyngen­
towi , a natomiast uznała za rzecz ^iaśeiwą 
tworzenie grup podatkowych, którym ma 
przysługiwać prawo repartycyi. P. Minister 
dr. Steinbach przychylił się do tej propozycyi, 
niemniej zgodził się na wnioski, dążące do 
przyznania wszelkich możliwych ułatwień 
klasom uboższym. Przez to ustępstwo nie zo­
stał jednak bynajmniej spaczony właściwy cel 
reformy; owszem w projekcie, tak jak on wy-

Kociurbow i Ambroży znikli gdzieś bez 
śladu; Szaruga bez pamięci leżał w rowie 
obok traktu i wołał nieprzytomnie:

— Koguta mu czerwonego puścić! Ko­
guta !

Kazimierz oswobodziwszy się ze szla­
checkich uścisków, dopadł starego Jana i 
wymknąwszy się z nim razem do stajni, dosiadł 
konia i wyjechał na trak t; za nim zdążał 
stary Jan  siedzący na wybornym mierzynie, 
którego mu osiodłano w głuchowskiej stajni, 
na miejsce zgonionej jego własnej klaczy.

— Bóg wam zapłać pan ie! — szepnął 
dopędzająe Odrowąża — żeby nie pan to już 
gotowi byli rebelią robie.... Oto n a ró d !... 
Boże, mój Boże, jak ich trudno zażyć, od­
dechu w piersiach nie czuję, w oczach mi 
się ćmi, tuman mi jakiś świat boży zastę­
puje.. . To tak ze zmęczenia na stare la ta ; 
ze zgryzoty srogiej, z choroby dawnej....

Pan Kazimierz jechał obok stępo, lecz 
nic nie odpowiadał na słowa starca, czoło 
zasępił i wzdychał tylko głośno i hamował 
ognistego konia, który rwał się całą siłą do 
domu.

— Jak jaśnie pan myśli ? Czy da się 
co z naszym zrobić? — rzucił Jan stanowcze 
pytanie.

— Bóg to raczy wiedzieć! — odpowie­
dział smutnie Kazimierz. — W ostatnich cza­
sach rozeszliśmy się między sobą daleko.... 
On mnie, ja  jego już nie rozumiemy!... Hul- 
tajstwa jakiegoś nazbierał w koło siebie, że 
aż do zamku przyjechać nie miło.

— Święta prawda jaśnie pan ie! Ale 
coź robić, pomówić z nim pan musi!

—  Spróbuję! — szepnął, jakby do sie­
bie Odrowąż i znowu zapadł w ponure mil­
czenie.

(Dalszy eiąg nastąpi).



szedł z obrad podkomisji, znajduje wyraz ta 
zasada, która była podstawą pierwotnego 
przedłożenia rządowego, mianowicie sprawie­
dliwy rozdział ciężarów podatkowych i wy­
równanie zachodzących dotąd niewłaściwości; 
niepoślednia zaleta nowego sformułowania na 
tem polega, iż w niem uwzględniono życze­
nia stron interesowanych.

Projekt podatku osobowo-dochodowego 
załatwiła nieustająca komisya w przeważnej 
części, i to mniej więcej zgodnie z przedłoże­
niem rządowem, któremu przyznano powsze­
chnie tę zaletę , że opiera się na słusznych 
i sprawiedliwych zasadach. To też przyjęcie 
tego projektu, z małemi zmianami zdaje się 
nieulegać wątpliwości. Ponieważ zaś podatki: 
zarobkowy i dochodowo-osobowy są podsta­
wami całej reformy, więc dzisiaj już można 
przewidywać na pewno pomyślne jej sfina­
lizowanie.

Projekt o opodatkowaniu Stowarzyszeń 
obowiązanych do składania publicznych ra­
chunków został dopiero w jednej części za­
łatwiony. Prócz tego projektu komisya ma 
przeprowadzić jeszcze obrady nad przedłoże- 
niami o podatku od płac i rent. Zdaje się, 
iż komisyi nieustającej powiedzie się uporać 
z całym poruczonym jej materyałem w ten 
sposób, iż skoro tylko Eada państwa ukoń­
czy obrady nad preliminarzem na rok przy­
szły i załatwi projekta nowego kodeksu kar­
nego będą mogły stanąć na porządku dzien­
nym przedłożenia podatkowe.

Obok uregulowania waluty stanowi re­
forma bezpośrednich podatków osobowych, 
jak to słusznie zaznacza Presse — najwa­
żniejszą i najgłębiej wnikającą w potrzeby 
ludności akcyę na polu finansowem i ekono- 
micznem, lecz zarazem i najtrudniejszą. W 
komisyi podatkowej podniesiono, że w żadnem 
innem państwie reforma podatków nie jest 
połączona z tyloma trudnościami, jak w Au- 
stryi. Wielka rozmaitość stosunków w poje- 
dyńczych krajach koronnych, niemniej to, że 
Państwo musi koniecznie utrzymać dotych­
czasową sumę podatków bezpośrednich, u- 
trudniają niepospolicie dzieło reformy W o- 
becnych wszakże stosunkach, jak to oświad­
czył P. Minister dr. Steinbach, wnosząc do 
Izby przedłożenia podatkowe, musi koniecznie 
nastąpić zmiana, a tę mają na celu ustawy 
podatkowe. One to przyniosą przedewszyst- 
kiem ulgę mniej zamożnym, pociągną we wła­
ściwych rozmiarach do opodatkowania ży­
wioł silniejsze i wprowadzą w miejsce prze- 
starzah 1 r'> anowień o nakładaniu i ścią­
ganiu nalezytoś.ci państwowych, normy ulep- 
szór-e pod względem technicznym i zgodne 
z ni - 'oczesnym. stosunkami.

i

Sprawy krajowe.

(Kółka rolnicze).
II.

Ważną rolę odgrywają w organizmie 
Kółek rolniczych sklepiki chrześciańskie a ich 
zakładaniem zajmowały się bardzo gorliwie 
zarządy. Sklepiki te, których liczba wzrosła 
w roku 1892 do 600, zaopatrują na miejscu 
ludność w różne artykuły codziennego użytku, 
oraz ułatwiają zbycie własnych produktów, 
chronią od niesumiennych i wyzyskujących 
handlarzy a zarazem odciągają członków od

tracenia czasu po targach i jarmarkach. To 
też włościanie z całym zapałem i niezwykłą 
energią i wytrwałością dążą do zaprowa­
dzenia przy każdem Kółku sklepiku.

Członkowie nowo zawiązanych Kółek, 
ochoczo wnoszą na rzecz prowadzenia u siebie 
handlu odpowiednie wkładki, mniej zamożni 
składają ostatni zaoszczędzony grosz, a za­
możniejsi znaczniejsze nawet kwoty udziałowe.

Na podstawie sprawozdań Kółek rol­
niczych stwierdzono obrót w sklepikach od
1.000 do 40.000 zł., a kapitał włożony obraca 
się nawet do 80 razy rocznie. Sprawozdanie 
wykazuje i takie miejscowości, rozleglejsze 
i ludniejsze, gdzie Kółka rolnicze utrzy­
mują równocześnie po dwa, a nawet więcej 
sklepików. Zyski ze sklepików obracane by­
wają na zaspokojenie różnych potrzeb Kó­
łek rolniczych, tuazież na cele powszechne 
gminy lub parafii.

Z funduszu pożyczkowego w kwocie
15.000 zł. uchwalonego przez Sejm dla han- 
dlowo-przemysłowej działalności Kółek rol­
niczych, przyznał Wydział krajowy w roku 
1892 na wniosek Zarządu głównego pożyczki 
w wysokości od 100 do 500 zł. ogółem 16 
sklepikom w łącznej kwocie 4.650 zł.

Wobec znacznej liczby sklepików „Kó­
łek rolniczych1' i coraz bardziej rozrastającego 
się handlu małomiejskiego i wiejskiego, dał 
się uczuwać wielki brak książki przystępnie 
napisanej, któraby nietylko pouczała, jakie 
są prawne formalności co do zakładania skle­
pików, ale była wzorem dla każdego prowa­
dzącego sklepik.

Zarząd główny poruczył napisanie ta­
kiej książki dr. Franciszkowi Stefczykowi, 
profesorowi szkoły rolniczej w Czernichowie. 
Jest ona już w druku i ukaże się niebawem 
w objętości około 22 arkuszy, pod tytułem : 
„Poradnik handlowy dla użytku sklepów 
Kółek rolniczych i w ogóle handlu mięsza- 
nych towarów".

W miarę rozwoju Towarzystwa i po­
większenia się liczby Kółek i sklepików 
chrześciańskich, coraz dotkliwiej dawał się 
odczuwać brak hurtownych składów, które- 
by po cenach przystępnych mogły dostar­
czać sklepikom potrzebnych artykułów han­
dlowych, niepodejrzanej jakości i dobroci. 
Ostatnie walne zgromadzenie, odbyte w roku 
1891 w Tarnowie, poleciło zarządowi głó­
wnemu, aby zbadał projekt zorganizowania 
krajowego związku handlowego „Kółek rol­
niczych11. W wykonaniu powyższej uchwały 

_zau ,̂ad główny zwołał na dzień 6 i 7 marca 
ankietę, w której wzięło udział około 50 o- 
sób, między temi delegaci zarządów wielu 
Kółek. Dla ułatwienia toku narad, ułożono 
kwestyonarz, który zarząd główny rozesłał 
wszystkim zaproszonym.

Celem zbadania uchwał ankiety odbyło 
się d. 2 czerwca b. r. pełne posiedzenie Za­
rządu głównego, na którem przyjęto wnio­
sek p. Eomanowicza tej treści: „Porucza się 
przyszłej sekcyi handlowej, aby przygotowa­
ła wnioski do najprędszego utworzenia dwóch 
centralnych składów hurtownych towarów 
dla sklepików rolniczych w Krakowie i we 
Lwowie, które to wnioski możnaby było 
przedłożyć już tegorocznemu walnemu zgro­
madzeniu".

W myśl tego polecenia sekcya handlo­
wa rozesłała w 1500 egzemplarzach po ca­
łym kraju kwestyonaryusz, celem zebrania

wiarogodnych informacyj o obecnym stanie 
handlu, prowadzonego przez chrześcian, i ce­
lem uzyskania podstawy do przedłożyć się 
mającego sprawozdania i sformułowania wnio­
sków. Referentem tej sprawy na walnem zgro­
madzeniu wybrano p. Teofila Merunowicza.

W obec nadzwyczajnego rozwoju skle­
pików w zachodniej części kraju, osobliwie 
w powiatach graniczących z Krakowem po­
stanowiło grono ludzi dobrej woli otworzyć 
w Krakowie „Związek handlowy „Kółek rol­
niczych11 i już dnia 3 marca zwołano pier­
wsze zgromadzenie pod przewodnictwem pre 
zesa krakowskiej Kaay powiatowej p. Alfre 
da Miliewskiego, na którem, po ostatecznem 
przyjęciu statutu Spółki uchwalono dokonać 
wyboru Bady nadzorczej, co rzeczywiście na­
stąpiło dnia 13 tegoż miesiąca na ogólnem 
zebraniu.

Związek ten handlowy Kółek rolniczych 
w Krakowie, rozszerzył swój skład hurto- 
wny także na nasiona i sztuczne nawozy, a j e ­
go skuteczna działalność z dniem każdym 
większe zdobywa sobie uznanie , nietylko 
wśród osób prywatnych, ale, co ważniejsza, 
u Kółek rolniczych, chętnie przystępujących 
doń z udziałami.

Sprawa zabezpieczania się członków 
Kółek rolniczych od szkód i pożarów, oma­
wiana częstokroć na zebraniach Kółek, po­
stąpiła naprzód, częścią przez zwiększenie w 
roku 1892 uczestników, ubezpieczonych w To­
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie, częścią przez zaprowadzenie nowych 
straży ochotniczych pożarnych, zresztą przez 
nabywanie sikawek i przyrządów pożarnych. 
Nadesłane sprawozdania Kółek rolniczych za 
rok 1892 wykazują, że członkowie ubezpie­
czyli swoje mienie w Towarzystwie krakow- 
skiem na 2,218.450 zł.

Postawienie w stan oskarżenia 
gabinetu serbskiego.

Skupczyna serbska wkrótce już będzie 
obradowała nad wnioskiem o postawienie by­
łego liberalnego gabinetu Avakumowieza w 
stan oskarżenia. Wniosek ten musi być pod­
pisany przynajmniej przez 20 deputowanych 
i obejmie wszystkie punkta oskarżenia. We­
dług ustawy, dyskusya nad wnioskiem po­
winna się odbyć w 5 dni po jego wniesieniu. 
Jeżeli po ukończeniu dyskusyi skupczyna nie 
przejdzie nad oskarżeniem do porządku dzien­
nego, wówczas ma być wybrana komisya 
śledcza, złożona z 12 członków, która zbada 
akta, przesłucha świadków, a następnie i lo - ' 
ży skupczynie odpowiednie sprawozdanie. Ko­
misya może także wnieść areszt śledczy na 
oskarżonych, stanowcza jednak uchwała na­
leży do skupczyny i wymaga większości 2/s 
głosów. Gdy komisya złoży sprawozdanie, 
ministrowie oskarżeni powinni stanąć przed 
skupczyną i wnieść osobiście obronę. Nad ka­
żdym punktem oskarżenia należy osobno gło­
sować, a do każdej uchwały potrzebna jest 
większość 2/3 głosów. Po uchwaleniu oska­
rżenia skupczyna złoży trybunał, który składa 
się z 8 członków Eady stanu i 8 członków 
trybunału kasacyjnego; poczem rozprawa 
odbywa się według zwykłej proeedury katnej. 
Oskarżenie wnosi referent komisyi śledczej. 
Jak widzimy, postępowanie jest dość skom­
plikowane, a konieczność większości */9 gło­
sów daje pewną rękojmię, że lekkomyślne o-

skarżenie zostanie z łatwością odrzucone. 
W obecnym wypadku oskarżenie gabinetu 
Avakumowicza jest oczywiście aktem poli­
tycznej zemsty, nieużytecznym, jak wszelkie 
spóźnione rekryminaeye. W łonie stronnictwa 
radykalnego podnoszą się głosy przeciwne 
oskarżeniu, które w każdym razie właściwych 
winowajców nie dotknie. To też w razie, je ­
żeli postępowcy utrzymają się w swej roli 
stronnictwa umiarkowanego, można przy­
puszczać, że trybunał państwowy wcale się 
nie zgromadzi.

Z Petersburga.
(Z prowincyj nadbałtyckich. — Rozruchy robo­

tnicze).
Wybory do Ead miejskich w prowin- 

cyach nadbałtyckich wypadły niepomyślne 
dla russyfikatorów. Wszędzie wyszli z wybo­
rów Niemcy, a w Eydze, gdzie tylu mieszka 
Eossyan, wybrano zaledwie jednego Eossya- 
nina. Zanosi się zatem znowu na uporczywą 
walkę pomiędzy rządem a Eadarni miejskie- 
mi o instytucye miejskie społeczne, o sub- 
sydya miejskie na cele protestanckie, w któ­
rej to walce nie wahał się rząd przed kilku 
laty chwycić się takiego nawet środka , jak 
złożenie z godności burmistrzów Eygi i Re­
wia. Już Eada miejska (duma) mitawska po­
wzięła kilka uchwał, niemiłych władzom ad­
ministracyjnym. Odmówiła między innemi 
subsydów w kwocie 2000 rubli na miejską 
szkołę żeńską z językiem wykładowym ros- 
syjskim, a uchwaliła znaczną kwotę na wy­
dawnictwo dawnych aktów miejskich, druko­
wanych w językach łacińskim i niemieckim. 
W Eydze zaś Rada miejska powzięła zamiar 
wytoczenia procesu zarządowi gubernialnemu 
i t. p. Drobne są to wszystko sprawy, ale 
świadczą, jaki duch tam panuje i jakie 
jest usposobienie mieszczaństwa niemieckie­
go względem rządu rossyjskiego.

W warstatach tkackich i przędzalniach 
wielkiej fabryki Chłudowa w Jegoriewsku, w 
guberni riazańskiej, zaszły dnia 19 czerwca 
groźne rozruchy. Nowy dyrektor fabryki wy­
wołał niezadowolenie robotników tem, iż wy­
dał rozporządzenie, aby na przyszłość czy­
szczenie maszyn odbywało się w dniach świą­
tecznych, a nie w powszednich, przeznaczo­
nych na pracę, jak dotychczas bywało. Na­
stępnie powstrzymał rozdawanie zaliczek ro­
botnikom i zmuszał ich do nabywania wi­
ktuałów w sklepie, będącym własnością fa­
bryki , gdzie otrzymywali takowe w gorszej 
jakości i drożej za nie płacić musieli. Robo­
tnicy uskarżali się także na niewłaściwe ob­
chodzenie się z młodemi robotnicami ze stro­
ny administratora fabryki. Robotnicy, sko­
rzystawszy z oddalenia się ztamtąd ' załogi 
wojskowej na manewry do Zarajska , zebrali 
się na naradę i uchwalili zaprzestać pracy, 
dopokąd zarząd fabryczny nie uczyni zado- 
syć ich życzeniom i skargom. Ponieważ ich 
żądań nie chciano uwzględnić, ruszyli na fa­
brykę, zburzyli takową, zniszczyli maszyny, 
narzędzia i meble, podarli księgi, zniszczyli 
gotowy zapas towarów i nareszcie zburzyli 
własne kantyny. Z liczby 5000 robotników, 
zatrudnionych w fabryce, w rozruchach i 
burzeniu wzięło udział tylko 2000. Stwier­
dzić jednak należy, że kradzieży nie dopuszczo­
no się, przeciwnie robotnicy powstrzymywali 
od kradzenia towarów tłumy, zgromadzone
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IV.
(Dokończenie).

— Jesteś zawsze piękna, donna Pe- 
tro, — mówi Silwia.

Luz, która pod wpływem tego samego, 
ezysto kobiecego uczucia, co jej siostra, po­
biegła do domu, i wróciła z małem zwier- 
dfem w ręku, jedynem które posiadały.

Młoda kobieta ujęła zwierciadło w rę­
kę, patrzy na m nie, na Fahricia , na dziew­
częta, jakby chciała wyczytać na naszych 
twarzach wyraz obawy lub wstrętu. Drży, 
waha się, ale nasz spokój ją  upewnia.

— Jezus Marya! — mówi ,  żegnając 
się. Potem zw olna, podnosi zwierciadło na 
wysokość twarzy i nie widzi nic nadzwyczaj­
nego , oprócz przepaski, która chwilowo po­
krywa jej kalectwo.

— Teraz, jeszcze ujdzie, — mówi, — 
ale pęźnie j!

— Znajdziesz nowy sposób czesania 
włosów , sennora , — mówię , — i będziesz 
pomimo wszystkiego jednem z najpiękniej­
szych arcydzieł Boga.

— Milcz p a n ! — odpowiada mi suro­
wo , jakby przerażona; — słowa pańskie

wczoraj upoiły mnie próżnością , jestem 
ukarana.

— Są jeszcze tacy , którzy ciebie ko­
chają, donna Petra, zawołał mój przewo­
dnik porywczo, nam iętn ie , — gdyby się 
twój mąż ukazał, zaproponuję mu, żeby mię 
tak urządził, jak ciebie Chcę zobaczyć, czy 
tylko wobec kobiet posiada odwagę! Jakim 
sposobem zdołał cię tak okaleczyć, sennora? 
Spodziewam s ię , że nie bez oporu z twojej 
strony ?

— Obudziwszy się, ujrzałam się skrę­
powaną, — odpowiada młoda kobieta, któ­
rej łzy znowu płynąć zaczynają, — ale 
jeszcze nic nie przeczuwałam. Oskarżał 
mnie , wytłómaczyłam mu , com zrobiła , że 
na to tylko skłamałam, aby go uspokoić. 
Nie wierzył mi. „Kochanek twój już nie 
ży je , rzekł do ranie, a ponieważ wczoraj 
przyciągałaś jeszcze mężczyzn do siebie, 
dzisiaj brzydota twoja odrzuci ich od ciebie !“ 
Uzbroił się w nóż i..." A jam niewinna! — 
dodała z krzykiem biedna ofiara, podnosząc 
ręce z ruchem, rozpaczy pełnym, i opuszcza­
jąc je zniechęcona.

Bardzo wzruszony, Fabricio wyciąga 
swój nóż z pochwy i potrząsa nim. Nazywa 
podłym barbarzyńcą, dzikim człowiekiem te­
go , który ośmielił się podnieść świętokradz- 
ką rękę na arcydzieło piękności. Pozwalam 
mu oburzać się, i w gruncie jestem podobnego 
zdania, nie bardzo daleki od tego, żeby sam 
nie wymierzyć sprawiedliwości okrutriikowi, 
jeśliby się ukazał przypadkiem. Wobec po­
gróżek Fabricia, Luz i Silwia, zaniepokojone 
o ojca, zaczynają płakać. Zniewalam mego 
przewodnika, aby zaprzestał swoich gróźb

ukazując mu dziewczęta, i pragnę pocieszyć 
zranioną, — daremnie.

Luz i Silwia, zaintrygowane, pytają 
mnie z kolei o to, na co Fabricio nie wiedział, 
jak im odpowiedzieć, a mianowicie, cze­
mu ojciec chciał zabić donnę P etrę , powie­
dziaw szy  jej przedtem , że zabił Uazgueza. 
Zakłopotany ich niewinnością, mówię o na­
padzie szaleństwa, któremu wierzą.

Jesteśmy zdania, obydwa z Fabriciem, 
że koniecznie trzeba zaprowadzić donnę 
Petrę do Cosamaloapam, do jej matki. Młoda 
kobieta opiera się; obowiązek, mówi, każe 
jej zostać. Zwolna daje się jednak przekonać, 
przystaje na naszą prośbę. W gruncie rzeczy 
boi się zualeśó się znowu w obec swego 
kata, który ją  okaleczył i zabił człowieka. 
Ładujemy łódkę, i odpływamy, pozostawiając 
Luz i Silwię pod opieką dwojga starych ln- 
dyan mieszkających blisko, których sprowa­
dziły do domu. Około trzeciej w południe, 
posuwani łagodnym prądem błękitnych fal 
rzeki Motylej, przepływamy obok m ilp y: 
rnyślę o moich longimanusach i wzdycham 
z cicha!

W miesiąc później, gdym wracał 
w umiarkowane strefy, donna Petra nie była 
już znana pod nazwą „Boska" obecnie na­
zywaną ją  Mocha. W niedługim czasie 
po katastrofie, dowiedziała się o gwałtownej 
śmierci swego męża, który, aby nie potrze­
bować zdawać rachunku z dwóch zbrodni, 
wrócił do dawnego swego rzemiosła gierylasa. 
Zostawszy wolną, czarowna kobieta, po końcu 
żałoby wyszła za mąż za poczciwego Fabricia, 
wybranego opiekunem Luzy i Silwii.

On sam, przynosząc ini do Orizawy
tuzin longimanusów i cztery progous, (złoto­
pióre ptaki) udzielił mi tych wiadomości. 
Powiedział mi przytem, że dzięki umieję­
tnemu sposobowi układania włosów, nikt 
z tych, Którzy o tem nie wiedzieli, nie podej- 
rzywał kalectwa donny Petry.

— Jesteś szczęśliwy? spytałem go.
— Tak, odrzekł; bo dzięki stetysee (este­

tyce !) której mię pan nauczył, wiem, że jestem 
w posiadaniu rzadkiego ptaka. Mój ojciec, cią­
gnął dalej, przybierając dawny swój ton żart 
bliwy, opowiadał mi raz, że w dawnych cza 
sach, człowiek układał się z dyabłem, który 
w zamian, za jego duszę, podejmował się 
dać mu kobietę, obdarzoną wszelkiemi zale­
tami i cnotami jakich żądać można, i których 
lista była spisaną. W chwili podpisywania 
umowy, klient odczytał ją  staranuie i zrobił 
uwagę dyabłowi, że pomiędzy wszystkiemi 
wymienionemi zaletami, brakowało jed n e j: 
wierności.

— To prawda, rzekł szatan, ale nie­
podobieństwa nikt żądać nie może. Gdyby 
istniała, gdyby mogła istnieć kobieta wierna, 
powinieneś rozumieć, mój kochany, że od 
dawna już przestałbym być nieżonatym.

— Szczęśliwszy od dyabła, dodał mój 
przewodnik, znalazłem kobietę którą zwąt­
pił już czy znajdzie, i sprzątnąłem mu ją 
z przed nosa; czy nie piękna sztuka?

Znając duszę Mochy tak jak ją znałem, 
odpowiedziałem twierdząco.



na sąsiednich ulicach, a nawet doręczyli 
agentom policyjnym kasę fabryczną, którą 
znaleźli w fabryce, w chwili rozpoczęcia 
dzieła burzenia. Nieporządki trwały przez 
dwa dni, a policya miejscowa nie była w 
stanie im zapobiedz. Na urzędnikach fabry­
cznych nie dopuszczano się wcale gwałtów 
i w ogóle nikogo nie poturbowano. Gdy na­
reszcie wojsko przybyło, przyjęli je robotni­
cy okrzykami radości i natychmiast dobro­
wolnie się rozeszli. Dyrekcya fabryki oblic7̂  
straty, poniesione wt skutek tych rozruchów 
na 800.000 rubli. Na wieść o tych rozru­
chach przybyli do Jegoriewska: gubernator 
riazański, pułkownik żandarmeryi i prokura 
tor. Z wyniku śledztwa, dotąd zresztą jeszcze 
nieukonczonego, miało się okazać, że nie 
było tam wpływów ani politycznej, ani so- 
cyalnej natury.

K K O I I K A

Lwów. 3 lipca

—  Wybór uzupełniający dwóch człon­
ków Rady powiatowej w Skałacie, z grupy gmin 
wiejskich, rozpisany został na dzień 16 sierpnia 
bieżącego roku.

W ybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w  lokalnościaoh, w skazanych 
w  kartach  legitym acyjnych, które doręczy w y­
borcom c. k. starostwo.

(§) W ydział krajowy uchwalił prze­
nieść sekretarza Juliana Wulańskiego, na wła­
sną jego prośbę, w stały stan spoczynku i na­
dał mu przy tej sposobności w uznaniu jego 
długoletniej i gorliwej służby tytuł radcy Wy­
działu krajowego.

W  zanotowanych przez nas wczoraj mia- 
now aniach W ydziału  krajowego zaszła pom yłka, 
k tórą niniejszem  prostujem y. Mianowicie ty tu ­
larny  w icesekretarz A lbert W ilczyński został 
m ianow any rzeczyw istym  w i c e s e k r e t a r z e m .

— Zarząd Zakładu nar. im. Osso­
lińskich podaje do wiadomości, że w miesią­
cach lipou i sierpniu biura biblioteczne będą 
otwarte dla publiczności codziennie od godziny 
11 do 1 rano. Muzeum można zwiedzać codzien­
nie . od godziny 9 do 1 rano, we wtorki zaś i 
piątki od godziny B do 5 po południu.

— Towarzystwo ratunkowe ogłosiło 
sprawozdanie za miesiąc czerwiec b. r. Towa­
rzystwo udzieliło pomocy: w dzień 87 razy, 
w nocy 25 razy, a mianowicie w następujących 
wypadkach: nagłe zasłabnięcia 43, uszkodzenie 
cielesne 66, samobójstwa 3. Dotkniętych zostało: 
mężczyzn 67, kobiet 34, dzieci 11. Służbę peł­
niło w tym miesiącu członków ochotników 60. 
Liczba członków Towarzystwa wynosi obecnie 
czynnych 12, wspierających 143.

— W ydział bursy im . J. I. Kra­
szewskiego w Stanisławowie ogłasza konkurs 
na 45 miejsc dla uczniów szkół gimnazyalnycb 
i realnyoh narodowości polskiej i ruskiej.

Do podania należy załączyć a) metrykę 
chrztu, b) świadectwo lekarskie, c) świadectwo 
z ostatniego półrocza, lub potwierdzenie złożone­
go egzaminu wstępnego do klasy I wymienio­
nych zakładów naukowych, dj oświadczenie ile 
opieka domowa może na potrzeby petenta mie­
sięcznie dopłacać, e) świadectwo ubóstwa.

Uczniowie dotychczasowi zakładu i z tych 
powiatów pochodzący, których świetne Rady po­
wiatowe ofiarami zakład wspomagają, mają pierw­
szeństwo.

Podania można wnosić najdalej do 16go 
(włącznie) lipca b. r. na ręce ks. prefekta G. 
Krukowskiego.

(§) Kursa wakacyjne dla nauki zrę­
czności. W  budżecie krajowego funduszu szkol­
nego w staw ił Sejm n a  rok 1893, ja k  corocznie 
kwotę 800 z ł na urządzenie w Krakowie w a­
kacyjnego k u rsu  nauki zręczności (slójdu) i 
kwotę 800 zł. n a  urządzenie takiegoż k u rsu  w 
Sokalu.

Rada szkolna krajowa postanowiła sub- 
wenoye te użyć w ten sposób, iż przeznaczyła 
po 260 zł. na pokrycie kosztów urządzenia tych 
kursów, zaś po 540 zł, na każdy kurs, na za­
siłki po 30 zł. dla 36 nauczycieli szkół ludo­
wych, mających wziąć udział w tym kursie.

Zasiłki te przyznała Rada Bzkolna krajo­
wa nauczycielom na kursie wakacyjnym w Kra­
kowie :

Antoniemu Pindlowi z Buczkowic okręgu 
bialskiego ; Michałowi Kronenbergowi z Królów- 
ki okręgu bocheńskiego; Józefowi Trznadlowi 
z Brzozowa okręgu brzozowskiego; Henrykowi
Malisowi ze Szczucina okręgu dąbrowskiego; 
Janowi Fydze z Jastrzębicy okręgu grybowskie- 
g o ; Władysławowi Michalikowi z Sieniawy o- 
kręgu jarosławskiego; Zdzisławowi Babie z Gie- 
dlażowy okręgu łańcuckiego; Franciszkowi Sto­
brawie z Mielca okręgu mieleckiego; Janowi Fi­
lipowi z Puikuta okręgu mościskiego; Janowi 
Bibie z Myślenic okręgu myślenickiego ; Stefa­
nowi Zabierzewskieinu z Ulanowa okręgu ni­
skiego ; Karolowi Twarogowi z Sąsiadowic okrę­
gu Samborskiego; Janowi Obrębskiemu z Zagó­
rza okręgu sanockiego; Kazimierzowi Swibie z 
Tarnobrzegu okręgu tarnobrzeskiego; Janowi
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Śliwie ze Skobierzyna okręgu tarnowskiego ; Jó­
zefowi Laszczowi z Ponikwy okręgu wadowickie­
go ; Józefowi Nowakowi z Lachowic okręgu ży­
wieckiego; Franciszkowi Dąbrowieckiemu ze Śre­
dniej wsi okręgu hskiego.

Dla kursu wakacyjnego w Sokalu przy­
znała Rada szkolna Krajowa zasiłki następującym  
nauczycielom:

Szczepanowi Kwasińskiemu ze Strzelisk 
nowych okręgu bóbreckiego; Leonowi Switow- 
skiemu z Głęboczka okręgu borszczowskiego; 
Aleksemu Kiszakiewiczowi z Dachnowa' okręgu 
cieszanowskiego; Aloizemu Kohlkopfowi z Zale­
sia okręgu czortkowskiego; Janowi Bojkowi z 
Doliny okręgu dolińskiego ; Włodzimierzowi Ka­
czmarskiemu z Czerlan okręgu gródeckiego ; Ja­
nowi Maksymowiozowi z Olszanicy okręgu ja­
worskiego; Feliksowi Sokołowskiemu z Kałusza 
okręgu kałuskiego; Łukaszowi Harmaciejowi z 
Trembowli, ubiegającemu się o stałą posadę nau­
czycielską w Tudiowie okręgu kosowskiego; Mi­
chałowi Domazarowi z Piasków okręgu lwow­
skiego; Erazmowi Starzyńskiemu z Majdanu 
Górnego na Hucie okręgu nadwórniauskiego; 
Ijeonowi Jaworskiemu z Podhajec okręgu pod- 
hajeckiego ; Zygmuntowi Miarkowskiemu z Krzyw 
czy okręgu przemyskiego; Karolowi Mokrzyckie­
mu z Przemyślan okręgu przemyślańskiego; An­
toniemu Kolskiemu z Kozar okręgu rohatyńskie- 
go; Michałowi Borszczowi z Nowosiółki skała- 
okiej okręgu skałackiego; Karolowi Michałowi 
Stockiemu z Sokołowa okręgu stryjskiego i Mi­
kołajowi Kobrynowi z Turki okręgu turczań- 
skiego.

— S ty p en d y a . Wydział Kasyna miej­
skiego wo Lwowie ogłasza konkurs na dwa sty­
pendya na lat trzy z pamiątkowej fundacji im. 
Cesarza i Króla Franciszka Józefa I, utworzonej 
przez ś. p. dr. Józefa Kazimierza dw. im. Ma­
linowskiego. — Do ubiegania się o te stypen­
dya, które będą w roku 1893/4 wynosiły każde 
po 280 zł., przysługuje prawo młodszym uta­
lentowanym artystom, urodzonym w Galicyi lub 
w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, wyznania 
rz. kat., narodowości polskiej, którzy albo wy­
każą pokrewieństwo, względnie powinowactwo z 
fundatorem, albo w braku takich tym, którzy daw­
szy dowody szczególniejszego uzdolnienia i zna­
komitych postępów w sztuce, chcieliby dla dal­
szego kształcenia się wyjechać za granicę. Ze 
stypendyów tych mogą korzystać również arty­
ści młodzi, chociażby już jedno stypendyum z 
funduszów publicznych (jednak nie większe jak 
z niniejszej fundacyi) posiadali.

Ubiegający się o te stypendya winni do 
końca lipca b. r. wnieść do wydziału Kasyna 
miejskiego we Lwowie podanie, odpowiadające 
powyższym warunkom.

Wypłatę stypendyów zarządzi Wydział 
krajowy, począwszy od 1 września b. r. w pół- 
rooznych ratach z góry; obdarzeni jednak sty- 
pendyami będą obowiązani co półrocza przedkła­
dać dowody, iż bawiąc za granicą, oddają się 
nauce w obranym zawodzie z zamiłowaniem i z 
bardzo dobrym postępem. Krewni i spowinowa­
ceni fundatora, nie będąc obowiązani uaawać się 
za granicę, winni jednak również co pół roku 
składać dowody, iż oddają się gorliwie nauce 
swego artystycznego zawodu i czynią w niej 
bardzo dobre postępy.

Uprasza się Redakcye innych czasopism 
polskich o przedrukowanie niniejszego konkursu.

— Egzamin dojrzałości w żeńskiem 
Seminaryum nauczycielskiem we Lwowie odbywał 
się od dnia 16 do 30 czerwca, pod przewodni­
ctwem członka Rady szkolnej krajowej, ks. ka­
nonika dr. Rudolfa Lewickiego. Do egzaminu 
przystąpiło 41 uczennic zakładu a 46 prywaty- 
stek. Z uczennic zakładu otrzymało 20 świade­
ctwo dojrzałości z odznaczeniem, a 21 świadectwo 
dojrzałości. Świadectwo dojrzałości z odznacze­
niem otrzymały: Ewelina Antonowiczówna , Ja­
dwiga Antonowiczówna, Janina Arztówna, Olga 
Barwińska, Olga Filipiówna, Zofia Gawronówna, 
Elżbieta Jaworska, Cecylia Kropiwnicka, Jadwi­
ga Loeblówna, Marya Łukijanówna, Henryka 
Marossanyi, Felicya Modzelewska, Kazimiera Piór- 
kiewiczówna, Emilia Rotarówna, Helena Stegló- 
wna, Klementyna Sternalówna, Karolina Wagne- 
równa, Aniela Wierzbicka, Eufrozyna Wszela- 
czyńska i Teodora Zajączkowska. Świadectwo doj­
rzałości otrzymały; Fajga Anstreicherówna, Mal- 
cia Berlsteinówna, Klementyna Białoskórska, Wil­
helmina Borowicka, Antonina Brzezicka, Julia 
Cybryńska, Klementyna Dolińska, Leopoldyna 
Dyhdalewiczówna, Marya Fitiówna, Stanisława 
Hićkiewiczówna, Marya Kępińska, Antonina Kor­
czyńska, Joanna Lang, Józefa Racbwatówna, 
Adolfina Redlówna, Marya Rosolska, Helena To­
czyska, Józefa Troehimczukówna, Eustacliia Ty- 
szyńska, Jadwiga Wiśniewska i Seweryna Ziembi- 
cka. Język wykładowy polski i ruski przyznano 
29, język wykładowy tylko polski 12 kandy­
datkom.

Z 46 prywatystek otrzymało 8 świadectwo 
dojrzałości z odznaczeniem a 2.1 świadectwo doj­
rzałości. Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem 
otrzymały: Helena Balicka, Helena Chłapowska, 
Zofia Gostkowska, Jadwiga Jaskólska, Elżbieta 
Romoeka, Marya Skałkowska i Otylia Witoszyń- 
ska. Świadectwo dojrzałości otrzymały: Wanda
Andrzejowska, Aniela Czepiolowska, Kornelia 
Dobrska, Wincenta Gąsiorowska, Eugenia Hla- 
waty, Jadwiga KraetterówDa, Marya Krokoszyń- 
ska, Zofia Kuhnówna, Antonina Łuczyńska, Ja-
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dwiga Mokłowska, Zofia Morelowska, Helena Mo- 
sing, Marya Nadacbowska, Anna Nosalówna, 
Helena Nuzikowska, Zofia Orobkiewiczówna, Zofia 
Pilarska, Rozalia Pogorzelska, Melania Reckówna, 
Petronela Szemańska i Marya Wasyanowiczówna. 
Powtórny egzamin z jednego przedmiotu pozwo­
lono składać 10 kandydatkom; 3 reprobowano na 
rok jeden; 4 odstąpiły od egzaminu ustnego.

—  Na kurs froeblowski przy c. k. 
Seminaryum nauczycielskiem żeńskiem we Lwo­
wie zapisało się z początkiem roku szkolnego 28 
uczennic. Klasyfikowanych było z końcem roku 
szkolnego 27. Świadectwo uzdolnienia na mi­
strzynię zakładu froeblowskiego otrzymało uczen­
nic 24, dwom pozwolono składać powtórny egza­
min z jednego przedmiotu; jednę reprobowano. 
Prywatny egzamin na mistrzynię zakładu froe­
blowskiego złożyło 11 kandydatek.

Do prywatnego egzaminu na nauczycielkę 
robót ręcznych kobiecych zgłosiło się w ciągu 
roku szkolnego 1892/3 kandydatek 37. Świa­
dectwo uzdolnienia na nauczycielkę robót w szko­
łach ludowych posp. otrzymało 1 8 ; a na nau­
czycielkę robót w szkołach ludowych posp. i wy­
działowych 19 kandydatek.

— Egzamin dojrzałości w c. k. gi-
mnazyum w Tarnopolu odbył się pod przewo­
dnictwem c. k. inspektora krajowego p. Jana 
Lewickiego w dniach 21 do 27 czerwca. Ustny 
egzamin składało 30 uczniów publicznych, 1 
prywatysta i 4 eksternistów. Świadectwo dojrza­
łości otrzymali: Bach Herman, Bieler Jakób,
Bryczkowski Mieczysław, Brykowicz Jan, ćwie- 
rzewicz Julian, Czwaczka Antoni, Herrsclier 
Ignacy, Hołubowicz Izydor, Goldberg Natan, 
Isterewicz Stefan, Jurczyński Eustachy, Koli as 
Bolesław, Landes Dawid. Mazurek Julian, Miinz 
Natan (z odznaczeniem), Nogaj Andrzej, Pytlar 
Grzegorz (z odznaczeniem), Kohn-Rappaport Sa­
muel, Rosenfeld Maurycy (z odznaczeniem), 
Steckel Marek, Szczepański Jan (z odznaczeniem), 
Terkeł Ozyasz, Weinber Hirsch, Wilson Stani­
sław; 6 uozniom pozwolono poprawić egzamin 
z jednego przedmiotu po feryach, 4 uczni pu­
blicznych reprobowano na rok, a 1 eksternistę 
bez terminu.

f  M aksymilian Łępkow ski, właści­
ciel dóbr, b. prezes Rady powiatowej sanockiej,
b. nnseł do Rady państwa, b. dyrektor krak. 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie zmarł w Zasławiu dnia 
1 lipca b. r. w 76 roku żyoia. Był te mąż,
który niemal pół wieku strawił na pracy dia
społeczeństwa i kraju, niezwykłej wytrwałości, 
dzielności charakteru i rozległej wiedzy, a mimo 
to skromny i cichy. Eksportacya zwłok odbyła 
się dziś, we wtorek, o godzinie 9 zraua do ko­
ścioła parafialnego w Zagórzu, zkąd po odpra- 
wionem nabożeństwie zwłoki zostały złożone w 
grobowcu familijnym.

— Przed Trybunałem państwowym
wyznaczoną była na wczoraj rozprawa z powodu 
zażalenia magistratu bialskiego przeciw galicyj­
skiemu Wydziałowi krajowemu o to, że tenże 
nakazał magistratowi przedkładać służbowe spra­
wozdania w języku polskim. Desygnowany do tej 
rozprawy zastępca Wydziału krajowego, adwokat 
Kornfeld, otrzymał onegdaj z Trybunału państwo­
wego zawiadomienie, że magistrat bialski przez 
swego zastępcę, adwokata Mengera, cofnął zaża­
lenie. Drugie w tej samej sprawie do Trybunału 
administracyjnego wniesione zażalenie, nie zostało,
0 ile wiadomo, dotychczas cofnięte.

—  Z Uniwersytetu. P. Julian Juda 
Leib Peiper, rodem z Krakowa, otrzymał w Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Abituryenci gimnazyum w Jaśle 
przystąpili gromadnie do zawiązującego się tam 
Koła, miejscowego „Tow. Szkoły ludowej “, aby 
w ten sposób zaznaczyć swój pierwszy występ 
w życiu publicznem.

— Śluby. W kościele św. Mikołaja po­
błogosławiony został w dniu 28 z. m. związek 
małżeński panny Aleksandry Bielańskiej, siostry 
powszechnie szanowanego szefa kantoru Banku 
hipotecznego p. Bolesława Bielańskiego, z p. 
Włodzimierzem Dobrowolskim, urzędnikiem lwow­
skiej dyrekeyi poczt i telegrafów.

W Ludomach odbędzie się dnia 5 b. m. 
ślub p. Stanisława hr. Benzelstjerna Engestrie- 
ma, syna Wawrzyńca, z panną Anną Zabłocką, 
córką pp. Henryka i Maryi Zabłockich.

Dnia 8 lipca b. r. odbędzie się w kościele 
Archikatedralnym o godzinie 7 wieczór ślub p. 
Aleksandra Strzeleckiego, syna ś. p.  Jana i Ma­
ryi z Polanowskich, z panną Marya Pieńczykow- 
ską, eórką ś. p. Józefa i Marceliny z Podlew- 
skioli.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Krako­
wie, Ignacy Schlesinger, kandydat adwokacki, 
w 29 roku życia.

W Krakowie, Józef Szczepański, ur. roku 
1801, em. dyrektor szkół, odznaczony złotym 
krzyżem zasługi z koroną. Była to osobistość 
znana i poważana w całym kraju, gdyż przez 
lat 54 był czynnym nauczycielem i kierowni­
kiem szkół ludowych, oraz nauczycielem semina­
ryum nauczycielskiego. Liczne pokolenia uczniów
1 nauczycieli zaehowują mu wdzięczną pamięć. 
Gdy były minister oświeoenia dr. Stremayr ba­
wił w Krakowie, odszczególnił zaszczytnie ś. p. 
Józefa Szczepańskiego, jako wzór i patryarchę 
nauczycielstwa. Przed 10 laty obchodzili jeszcze

małżonkowie Szczepańscy dyamentowe wesele, 
w czerstwem zdrowiu; Od roku opuściła ro­
dzinę ś. p. Antonina Szczepańska, następnie naj­
starszy syn ś. p. Antoni Szczepański, radea Są­
du wyższego, a teraz sędziwy patryarcba osie­
rocił pozostałych dwóch synów: Jozafata, na­
czelnika stacyi kolei Północnej w Krakowie i Al­
freda, publicystę, oraz liczne wnuki i prawnuki. 
Cześć jego pamięci!

W Poznaniu, Walery a z Bukowieckich 
Motty, żona zasłużonego profesora Marcelego Mot- 
tego.

—  Bardzo ciekawą właściwość wy­
kryto w nowych monetach niklowych austrya- 
ckieh. Są one prawdziwie niklowe, więc magnes 
tak silnie je pociąga, jak gdyby żelazne; łatwo 
icn prawdziwość po tem rozpoznać. Monety ni­
klowe niemieckie i szwajcarskie nie posiadają 
wcale tej właściwości.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 4 lipca b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 3 lipca do 12 w południe 
dnia 4 lipca b. r , mieliśmy wiatr zachodni, o 
średniej prędkości 7 m/sek., niebo zachmurzone 
a powietrze bardzo wilgotne (84 procent wil­
gotności względnej), opad deszcz, wysokość 
opadu 9,7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 12,9°0., najwyższa —f—15,1 “C. wczoraj po po­
łudniu, najniższa -j-ll,0°C . dziś w nocy.

Przez całą dobę padał chwilami deszcz 
nieznaczny.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 770 
do 765 mm. na Islandyi.

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
759 mm.

Prognoza na doDę 5 lipea bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie północno- 
zachodni, o prędkości średniej 7 misek., śre­
dnia temperatura doby podniesie się do 16°0., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza zmniejszy się do 75 
proc.; opad deszcz nieznaczny.

— Z urzędu burmistrza miasta Prze­
myśla zrezygnował p. dr. Aleksander Dworski. 
W piśmie wniesionem do Rady miejskiej podaje 
p. Dworski, że podeszły wiek nie pozwala mu 
zostawać dłużej na trudnem i odpowiedzialnem 
stanowisku burmistrza trzeciego miasta kraju 
Magistrat postanowił pełnej Radzie przedłożyć 
wniosek, aby rezygnacyi dr. Dworskiego nie przy­
jęła i wysłała deputacyę, prosząc go o pozosta­
nie na stanowisku.

— Poszukiwanie spadkobierców.
Adwokat wiedeński, dr. Robert Swoboda (Wie­
deń, IX , Wahringerstrasse 14) ogłasza, że 27 
listopada 1892 roku zmarł w Wiedniu emeryt. 
Arcyksiążęcy zarządca dóbr ś. p. Witold Żura- 
kowski w 56 roku życia, a nie pozostawił te­
stamentu. Dotychczas nie zgłosili się żadni spad­
kobiercy; ogłaszający v,zywa przeto osoby, któ- 
reby mogły mieć prawo do spadku aby odniosły 
się do niego jak najrychlej.

— Katastrofa w cerkwi prawosła­
wnej. Dnia 17 z. m., w części miasta Boryse- 
glebskiej w soborze Zmartwychwstania Pańskie­
go na pierwszem piętrze (w świątyni letniej), 
otoczonem z trzech stron galeryą, która z po­
wodu braku miejsca w cerkwi była całkowicie 
natłoczona nabożnymi, odbywało się przed pro- 
cesyą nabożeństwo wieczorne. Nagie rozległ się 
krzyk : „pali się! p a li!“ Zapanowała nieopisana 
panika. Lud rzucił się do ucieczki: jedni ru­
szyli do dwóch wyjść, prowadzących do scho­
dów, przewracając, gniotąc i depcąc się wzaje­
mnie ; inni cisnęli się do okien i skakali z pierw­
szego piętra. Po schodach toczyły się stosy po­
gniecionych, tamując drogę pozostałym. W ten 
sposób utraciło życie 136 osób, z tych 20 mężczyzn 
(dwóch chłopców) i 116 kobiet. Nieszczęście zda­
rzyło się skutkiem popłochu i fałszywego alar­
mu. Robotnik przybyły du reperacyi pieców w 
dolnem piętrze soboru, odezwał się nieoględnie : 
„Czy się gdzie nie pali ?“ Zaczęto powtarzać 
słowa : „pali sięw, a ktoś rzucił się do dzwonu 
i zaczął bić na alarm.

— Lekarka. Kuryerowi Warszaw­
skiemu donoszą z Kairu o świetnem powodzeniu, 
jakiem się tam cieszy Warszawianka, panna Fe­
licya Mendelsonówna, doktor medycyny fakultetu 
paryskiego. Praktykuje ona w Kairze od lat 
dwóch i w tak krótkim przeciągu czasu nauką 
i osobistymi przymiotami zaskarbiła sobie sze­
rokie koła arystokracyi tannejszej. Po szczęśliwie 
odbytej operacyi u królowej-wdowy, matki pa­
nującego khedywa, została mianowana przyboczną 
jej lekarką i bawi obecnie z dworem książęcym 
w rezydencyi letniej Ramleh, pod Aleksandryą.

—  Werbunek robotników z Króle­
stwa do sprzętu siana i zboża w Prusach Wscho­
dnich w r. b., z powodu ulg ze strony władz 
niemieckich, był nader ożywiony. Statkami pa­
rowymi ku granicy przewieziono około 3000 ro­
botników, przeważnie z guberni Płockiej i Piotr­
kowskiej, chociaż większa część kosiarzy jeszcze 
w końcu zeszłego miesiąca podążyła pieszo.

I teraz jeszcze — jak donosi Kuryer 
W arszawski — mniejsze partye na żądanie 
agentów poznańskich spieszą parowcami do To­
runia.
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— Kradzież na poczcie. Przedwczoraj 

w głównym gmachu pocztowym w Krakowie 
skradziono z biura pocztowego na parterze kwo­
tę, przeszło 2000 zł. wynoszącą. Policya zarzą­
dziła poszukiwania.

— Żona Nortona otruła się. Odwieziono 
ją do szpitala. Stan jej jest beznadziejny.

— Samobójstwa. Kupiec czerniowiecki 
50-letni Jakób Senator, skutkiem stagnacyi w 
ruchu handlowym ostatnimi czasy podupadł 
materyalnie tak, że groziła mu całkowita ruina ma­
jątkowa. Przed kilku dniami trafił mu się jakiś 
interes handlowy w Krakowie i zrozpaczony Se­
nator pojechał tam, aby szukać deski ratunku. 
Interes nie przyszedł jednak do skutku. Wśród 
takich okoliczności napisał Senator z Krakowa 
list do żony w Czerniowcach z zapowiedzią, iż nie 
pozostaje mu nie innego, jak odebrać sobie życie. 
Natychmiast po otrzymaniu listu p. Senatorowa 
wyjechała do Krakowa, aby strzedz męża. Nie­
szczęście chciało, że o tym samym czasie Sena­
tor opuścił Kraków i małżonkowie rozminęli się 
w drodze. Senator jechał sam jeden w eoupó i 
kiedy pociąg dojeżdżał do Czerniowiec, strzelił 
do siebie z rewolweru. Na stacyi czerniowieckiej 
wyniesiono go z wagonu jeszcze żywego, ale już 
w agonii. Znaleziono przy nim list, w którym, 
jako przyczynę samobójstwa, podaje opłakane 
stosunki materyalne.

Ośmnastoletnia, słynna z urody Anna Frfih- 
hof, córka handlarza zbożem w Nowosielicy, 
była od lat trzech zaręczoną z komiwojażerem 
Maksem Kohl. Slub miał się odbyć 29 z. m. i 
poczyniono już wszystkie przygotowania do uro­
czystego obrządku. Tymczasem rano przed ślu­
bem znaleziono piękną Annę w jej izdebce leżą­
cą bez życia. Dziewczyna popełniła samobójstwo 
i to w sposób oryginalny, albowiem długą szpil­
ką przekłuła sobie serce.

—  Z Berlina donoszą, iż poseł Józef 
Kościelaki wyjechał do Kolonii, zaproszony tamże 
przez eesarza Wilhelma do wzięcia udziału w 
regatach.

—  Uczta rekinów. Według telegrafi­
cznego sprawozdania dziennika nowojorskiego 
World, w chwili, gdy pancernik „Yictoria" to 

nął, bardzo wielu marynarzy, którzy ratując 
się, skakali do morza, zostało pozabijanych i po­
szarpanych przez będące w ruchu śruby tak 
„Yictoryi44 jak i „Camperdownu". Wstrząsającym 
do głębi nerwy był widok tych krwawych 
szczątków, unoszących się między. walczącymi 
rozpaczliwie z falami niorskiemi setkami ludzi, a 
grozę.. położenia jeszcze bardziej zwiększyło poja­
wienie się nagłe rekinów, tych krwiożerczych, 
jak je nazywają marynarze „wilków morskich1', 
rzucających się na nieszczęsne ofiary tego fatal­
nego wypadku.

— Prochownia w porcie pyrejskim, w 
Atenach, wyleciała w piątek ubiegły w powie­
trze. Piętnaście osób zginęło. Straty wynoszą 
cztery miliony drachm.

—  Cześć dla Paderewskiego. Uwiel­
bianie Paderewskiego przez damy amerykańskie, 
przyczyniło się do pomnożenia słownika. Stwo­
rzono nowe miano, oznaczające najwyższy zachwyt 
dla naszego mistrza tonów, jest n im : Paddyma- 
nia. Jak wiadomo, Paderewskiego nazywają zdro­
bniale Paddy’m. Trzy młode i bardzo bogate 
damy z Nowego Jorku wyhaftowały sobie na 
pończochach pewien muzyczny frazes ze znanego 
menueta wirtuoza polskiego.

— Dziennik Chicagoski z dnia 6 
czerwca b. r. zamieszcza następującą wiadomość : 
Nieliczne obrazy naszych artystów już wysta­
wione w gmachu sztuk pięknych w Jackson 
Parku, budzą powszechny podziw widzów. Gen. 
Alger z Detroit ofiarował za obraz Popiela „Po 
burzy“ 12.000 doi., sprzedaż ta przecież nie 
przyszła jeszcze do skutku.

Repertuar teatralny. Dziś, we wto­
rek, w teatrze letnim. „Dziesięć dni w Pire 
neach“, podróż spacerowa w 9 obrazach przez 
P. Ferrieńa z muzyką L. Varney’a. — Jutro, 
we środę, w teatrze kr. Skarbka, „Aria i Mes- 
salina“, tragedya w 5 aktach a 6 odsłonach 
Ad. Wilbrandta, przekład Kazimierza Kuszew­
skiego. Piętnasty gościnny występ panuy Heleny 
Marcello, artystki teatrów warszawskich.

(w) Z konserw atoryum. Dalszy ciąg 
klasyfikacyi konserwatoryum jest następujący:

f) Fortepian, klasa prof. W. Sierosław­
skiego. Stopień celujący jednogłośnie: Szczu- 
dłowska Marya, Jenej Stefania, Lusthaus Salo­
mea, Sierosławska Wanda. Stopień celujący: No­
wosielska Helena, Albert Joanna, Pulikowska 
Marya, Lityńska Marya, Schweinitz Zofia, Finki 
Marya, Fąfara Marya. Terlecka Ewelina, Roh- 
lich Stefania. Stopień chwalebny: Brzuchowska 
Bronisława, Schram Marya, Ottman Marya, Dol- 
nicka Irena, Wrana Anna, Wojtoń Leopoldyna, 
Lityńska Malwina, Lang Eugenia, Kwaśnicki 
Władysław.

g) Fortepian, klasa prof. W. Wszelaczyń- 
skiego. Stopień celujący jednogłośnie: Jakubow­
ska Marya, Zienkiewicz Wanda, Piórkiewicz Ka-

zimira. Stopień celujący jednogłośnie: Drzewicka 
Stanisława, Głuszkiewicz Wanda, Buber Łucya, 
Swedrowska Marya, Ambrożewicz Marya. Sto­
pień chwalebny: Eoll Adela, Romanowska Ma­
rya, Wasehitz Eugenia, Mach Wanda, Ambro- 
ziewicz Eugenia.

2. Organy, klasa dyrektora R. Schwarza: 
Stopień celujący jednogłośnie: Zellinger Win­
centa. Stopień celujący: Jabłonowska Stefania.

3. Skrzypce, klasa profesora M. Wolfsthala, 
Stopień celujący jednogośnie: Majewski Edward, 
Strómenger Hilda, Pańków Szczepan, Flecker 
Józefa, Baranowska Julia, Pulikowski Julian, 
Sehotter Abraham, Daczkowska Paulina, Fin- 
kelstein Józef. Stopień celujący: Tullis Ludwika, 
Pordesówna Rozalia, Tliun Nachem, Thun Mar­
kus. Stopień chwalebny: Baranowski Włady­
sław, Baranowski Dante, Dębińska Urszula, 
Ruekgaber Jan, Berger Filip, Jasinicka Joanna, 
Roth Joachim, Hermelin Natan, Wierciński Fe­
liks.

4. Wiolonczela, klasa profesora A. Sladka. 
Stopień celujący jednogłośnie: Swedrowska Sara. 
Stopień chwalebny: Sołtys Antoni, Schonnet Ma­
ksymilian.

5. Oboa, klasa profesora F. Fugla. Sto­
pień celujący jednogłośnie: Neustadter Jan. Sto­
pień celujący: Bares Józef, Weiss Izaak. Stopień 
chwalebny: Unger Józef, Kuchar Maksymilian.

6. Klarnet, klasa profesora F. Linka, Sto­
pień celujący jednogłośnie: Gimpel Adolf. Sto­
pień chwalebny: Gartner Józef.

7. Śpiew solo, klasa prof. W. Wysockiego. 
Stopień celujący jednogłośnie: Korolewicz Janina, 
Górski Gabryel, Krahl Adam, Cudekówna Róża, 
Kruszelnicka Salomea. Stopień celujący ■ Gartner 
Franciszka, Bohus Irena, Didu Adam. Stopień 
chwalebny: Roli Matylda.

8. Śpiew chóralny (przedmiot dodatkowy) 
prof. S. Niewiadomski. Stopień celujący z wy­
szczególnieniem: Ambrożewicz Marya, Lityńska 
Malwina, Pordes Rozalia, Weinreder, Tucki Mie­
czysław, Kwiatkowski Jan, Orel Karol; 34 uczniów 
otrzymało stopień celujący. (D. n.)

„Bałaban J ó zef, Kurs geografii w
szkole ludowej na podstawie kartografii. Podrę­
cznik dla nauczycieli z 40 mapkami. We Lwo­
wie. Nakładem autora. 1893, st>\ YIII i 117.“ 
Jest to systematyczny, metodą indukcyjną ułożony 
podręcznik geografii, zastosowany do nowego planu 
naukowego dla szkół ludowych posp. Opierając 
słusznie naukę geografii na kartografii, dołącza 
p. Bałaban do swego podręcznika, dla ułatwie­
nia tej nauki mniej biegłemu w kartografii nau­
czycielowi, 40 mapek, wykonanych starannie i 
dobrze obmyślanych, a zawierających tylko te 
szczegóły, które na tym stopniu nauki wzięte 
być mogą i wzięte być powinny. Autor starał 
się gruntownie obznajomić z przedmiotem, nim 
się zabrał do pisania, i przeglądnął niemal 
wszystko, co ważniejszego na tern polu, nie tylko 
w języku polskim i ruskim, lecz i w niemieckim 
było wydane. Wszystko to przerobił sumiennie i 
przetrawił należycie, a będąc sam nauczycielem, 
wypróbował w praktyce, wybrał co w zastoso­
waniu w szkolnej nauce okazało się najodpowie- 
dniejszem i zręcznie w jednę całość ułożył. Po­
mijając nieliczne, drobne usterki rzeczowe, jest 
praca p. Bałabana w swoim zakresie poważnem 
i prawdziwie pożytecznem wzbogaceniem szkolni- 
czej literatury ludowej. Nie wątpimy też, że nau­
czycielstwo powita ją z uznaniem, na jakie rze­
telnie zasługuje i wdzięcznem będzie autorowi 
tern bardziej, że należy on sam do jego grona i 
pomnaża zastęp tych skromnych a w zawodzie 
swoim zamiłowanych i biegłych pracowników, 
którym i nasze nauczycielstwo ludowe słusznie 
chlubić się może. L . T.

U PODNÓŻA TATR.
Zakopane, 29 czerwca.

(Sezon w Tatrach. Sezon letni a zimowy. 
Zakopane jako zimowa stacya klimatyczna. — 
Rozwój Zakopanego. — Nowy kościół. — Ka­
plica w zakładzie dr. Chramea. — Z bieżącej 
kroniki Zakopanego. — Zakład w Kuźnicach. — 
Działalność właścicieli Zakopanego. — Czynni­
ki dodatnie. — Spółka handlowa. — Szkoła 
koronkarska. Szkoła przemysłu drzewnego. — 

Kilka słów o t. zw. stylu zakopańskim).

(Dokończenie).
Ale i po za najbliższą rodziną znalazł 

tir. Władysław Zamojski godnych siebie po­
mocników w pracy swojej. Jednym z nich 
jest również potomek starożytnego rodu, 
który jednak tak sam, jak właściciel Zako­
panego — wolny od dawnych przesądów, za­
korzenionych w naszym narodzie — nie waha 
się stanąć za ladą sklepu, i niemal osobiście 
zajmować się handlem. Jest to hr. Janusz 
Tyszkiewicz, obecnie dyrektor zakopańskiej 
„spółki h a n d l o w e j S p ó ł k a  ta, założona w 
jesieni r. 1891, ma za zadanie objąć w swe 
ręce handel w okolicy podtatrzańskiej, a na­
bywając i sprzedając, tudzież pośrednicząc 
w kupnie i sprzedaży wszelkich towarów, 
zwłaszcza zaś towarów krajowych, ma po­
przeć w sposób jak najżywotniejszy, ho prak­

tyczny, krajowy przemysł i handel krajowy 
! Pierwszymi dyrektorami spółki byli pp. Detn- 
’ bowski Bronisław i Jan Maniecki. Pomimo 
przeszkód, jakie spółka .niała i ma jeszcze 
do zwalczenia, rozwija się ona dotychczas 
zupełnie pomyślnie, a najlepszym tego do­
wodem jest to, iż zawsze w pierwszym roku 
istnienia swego, mimo znacznych wydatków 
na organizaeyę przyniosła przy 140 człon­
kach, z pełno wpłaconymi 243 udziałami po 
100 zł. (obrót roczny wynosił 190.136 zł.) 
dochód brutto 9135 zł., dywidendę zaś po 
6 prc. od udziału. We wszystkich gałęziach 
przemysłu, które można zastąpić wyrobami 
krajowymi, spółka ma tylko krajowe pro 
dukta, towary jej zaś zyskały sobie tak wielki 
pokup w Zakopanem i w całej podtatrzań­
skiej okolicy, iż zarząd spółki zmuszony jest 
przystąpić obecnie do otwarcia filii jej w Za­
kopanem na „Krupówkach". Obecne to po­
wodzenie spółki należy w wielkiej części przy­
pisać hr. Januszowi Tyszkiewiczowi, on bo 
wiem, posiadająe fachowe wiadomości — u- 
kończył akademię handlową — nie żałując 
pracy, od rana do wieczora siedzi w skle­
pie, sam prowadzi korespondeneye, sam je­
ździ zawiązywać stosunki handlowe do miast 
większych i t. d.

„Czyń każdy dobrze w kole swojem, jako 
kto może, a całość już sama się złoży". Jak­
by na potwierdzenie tej wielkiej prawdy, 
nie brak w Zakopanem i innych jeszcze ob­
jawów szlachetnych usiłowań, pracy wyższym 
owioniętej duchem. Są w Zakopanem dwie 
szkoły ° fachowe: koronkarska i przemysłu
drzewnego; wśród uczniów tej ostatniej zwła­
szcza, nie brak ubóstwa, ubóstwa takiego, 
któreby trudno było nawet opisać. Zawiązało 
się więc tu w r. 1892 „Towarzystwo pomo­
cy naukowej", na którego czele stanęła hr. 
Januszowa Tyszkiewiczowa jako prezesowa, 
a dr. Ohramiec jako wiceprezes, i to Towa­
rzystwo niesie ubogim uczniom czynną i pra­
ktyczną pomoc. Członkowie Towarzystwa pła­
ca wkładki, a z funduszów w ten sposób po­
wstałych otrzymuje kilkuset najbiedniejszych 
uczniów zdrowy i pożywny wikt. Gotowaniem 
zajmuje się jedna z Góralek, panie zas Ty- 
szkiewiezowa, Rylska i inne panie z komite­
tu według oznaczonego porządku, codzien­
nie doglądają, czy wikt jest zdrowy i dada- 
tni. Gdyby w ten spusób, w każdem miejscu,
o-dzie są szkoły, chciano pomyśleć o gło­
dnych i chłodnych uczniach, wieleżby to łez 
zostało otartych, wieleżby to młodych egzy- 
stencyj zostało uratowanych od nędzy, upo­
korzeń, upadku, utraty zdrowia a nawet ży- 
cja i — Kilka osób dobrej woli poczyniło w 
ostatnich czasach także starania nad spro­
wadzeniem Sióstr Służebniczek do Zakopane­
go. Byłoby to również niespożytej wagi fa­
ktem dla Zakopanego, na polu bowiem pielę­
gnowania chorych, utrzymywania ochronek dla 
dzieci i korzystnego oddziaływania na umo- 
ralnienie kobiet góralskich, miałyby te Sio­
stry wiele tu do zdziałania.

Szkoła koronkarska, utrzymywana w Za­
kopanem przez Wydział krajowy, rozwija się 
bardzo pomyślnie. Uczenie bywa w tej 
szkole przeciętnie 60, liczba ta wzrasta je­
dnak czasem “do cyfry 80. Po trzech lataeh 
n au k i, uczenice zostają wprawnemi koron- 
karkami . i, albo pracują dalej już u siebie 
w domu, a wyroby ich zakupuje szkoła, albo 
też, zdolniejsze, pozostają nadal w szkole 
jako pomocnice nauczycielki (jedna z nieb 
bierze 30 zł. miesięcznie). Wyroby szkoły 
kupują od niej bazary krajowe: lwowski, 
krakowski i przemyski; dalej fabryka szat 
liturgicznych kościelnych w Krośnie, sami 
księża na aparaty kościelne, prywatne osoby 
na wyprawy, i t. p. Uczenice, prócz nauki 
sztuki koronkarskiej, pobierają .jeszcze naukę 
czytania , pisania , rysunków , zastosowanych 
do wyrobu koronek, i wreszcie naukę religii, 
której udziela im miejscowy proboszcz, choć 
byłoby to rzeczą bardzo pożądaną, żeby obar­
czonego praca, mógł zastąpić osobny kate­
cheta. Uczenice tej szkoły pochodzą tak 
z Zakopanego samego, jak z okolicy i stron 
dalszych; biedniejsze pobierają st.ypondya 
(po 6 do 8 zł. miesięcznie) od Wydziału kra­
jowego i różnych Rad powiatowych, a prócz 
lego wszystkie otrzymują za _ robotę swą 
w szkole zapłatę, stosownie do ilości metrów 
zrobionych koronek i rodzaju jakości koro­
nek. Zapłata ta  wynosi u całkiem początku­
jących 30 ct. miesięcznie, dochodzi jednak 
u bieglejszych już do 12— 14 zł. za miesiąc. 
Od wyrobów zwyczajnych, prostych i gru­
bych , można tu widzieć wszystkie odcienia 
koronek, aż do delikatnych weneckich. Głó­
wną kierowniczką szkoły jest pani Neuzil 
(z domu Stelzer, Polka), odznaczona meda­
lem zasługi. Obowiązki swojo objęła ona 
przed dzesięeiu la ty , i odtąd dla szkoły za­
częła się nowa era, pani Neuzil jest bowiem 
nietylko fachową koronkarką , ale także do­
skonale prowadzi powierzone jej pieczy dzie­
wczęta , przyzwyczaja je do czystości i po­
rządku, do ekonomicznego zarządzania fun­
duszami swoimi, — tak, iż dziewczęta, któ­
re kończą tę szkołę, nietylko umieją tkać 
koronki, lecz' także chodzą czysto około sie­
bie i domów swych, i odznaczają się wzoro- 
wem prowadzeniem się. -  Na utrzymanie
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rocznie, 500 zł. zaś pokrywa szkoła ze swo­
ich własnych zarobków. Komitet nadzorczy 
szkoły składają: proboszcz miejscowy , dalej 
kierowniczka i opiekun szkoły, mianowany 
przez Wydział krajowy; obecnie jest nim 
dr. Ohramiec.

Oprócz szkoły koronkarskiej, posiada 
Zakopane jeszcze c. k. „zawodową szkołę 
przemysłu drzewnego44, utrzymywaną przez 
Rząd. Szkoła ta, założona za inieyatywą To­
warzystwa talrzańskiego w roku 1878 , bar­
dzo dodatnie już w niejednym kierunku wy­
dała owoce. Roczna frekweneya uczniów wy­
nosi przeciętnie 100 (na r. szkolny 1892—93 
przyjęto 110 uczniów). Oprócz dyrektora — 
a jest nim od grudnia r. 1887 Franciszek 
Neuzil -  ma szkoła sześciu nauczycieli i 
jednego asystenta do nauki teoretycznej, a 
trzech nauczycieli i czterech tak zwanych 
werkmistrzów, do nauki praktycznej. Uczą 
w tej szkole: rzeźbiarstwa ornamentalnego 
(dwa w arstaty); rzeźbiarstwa figuralnego- 
kościelnego; stolarstwa meblowego (dwa 
w arstaty), stolarstwa budowlanego i przemy­
słu domowego; ciesielstwa, tokarstwa i sny­
cerstwa. Wszystkich warstatów jest ośm. 
Prócz tego, jest jeszcze kilkanaście przed­
miotów nauk i, z zakresu nauki teoretycznej. 
Nauka trwa lat cztery, a w oddziale rzeźbiar­
stwa figuralnego lat pięć. Absolutoryum, 
otrzymane z nauk w tej szkole, uprawnia do 
prowadzenia rzemiosła wyuczonego na wła­
sną nawet rękę.

Szkołę tę utrzymuje i prowadzi c. k. 
R ząd; Towarzystwo tatrzańskie wybudowało 
dla niej w zimie r. 1882 na 1883 dom, a 
Wydział krajowy przyczynia się do utrzyma­
nia lokalności, na opał i światło datkiem ro­
cznym około 1650 z ł, prócz tego zaś wielu 
uczniom (w roku bieżącym czterdziestu sze­
ściu) udziela zasiłków po 6 do 8 zł. (jeden 
pobiera 12 zł.) miesięcznie; Rząd daje na 
ten sam cel 200 zł. rocznie. — Zasiłki te 
w dziejach rozwoju szkoły odgrywają nie­
zmiernie ważną rolę, cna pozwoliły bowiem 
szkole zorganizować się jako takiej ulepszyć 
i wydoskonalić, i być przedewszystkiem szkołą, 
a nie fabryką, która musi starać się o zaro­
bek, aby w ten sposób przyjść ubogim ucz­
niom w pomoc. Z pośród ogólnej liczby ucz­
niów 14 pochodzi z samego Zakopanego, re­
szta zaś z okolic bliższych lub dalszych na­
szego kraju; jeden uczeń pochodzi z Króle­
stwa polskiego a jeden z Wiel. Księstwa Po­
znańskiego.

Szkoła zawodowa w Zakopanem ma w 
ogólności za zadanie wykształcić przez naukę 
praktyczną i teoretyczną dzielne siły w po­
szczególnych rzemiosłach przemysłu drzewne­
go, i trzeba przyznać, że zadanie to swoje 
spełnia z wielkiem powodzeniem. Już do­
tychczas wykształciła ona cały zastęp zręcz­
nych i uzdolnionych rzemieślników, pracują­
cych jużto u wybitniejszych majstrów w kraju 
i daleko po za jego granicami, a pobieżne 
bodaj przejście przez sale szkolne przeko­
nywa, jak znaczne postępy czynią i dzisiejsi 
uczniowie. Tak n. p. ołtarz dla nowego ko­
ścioła w Ohachołowie jest prawdziwem ca­
ckiem ornamentalnej rzeźby drzewnej w kie­
runku kościelnym.

Nad prowadzeniem szkoły czuwa komi­
tet, na którego czele stoi nowotarski staro­
sta, p. Ozarkowski-Golejewski, a do którego, 
prócz dyrektora szkoły, wchodzi nadto po 
dwóch delegatów c. k. Ministerstwa wyznań 
i oświaty, Wydziału krajowego i Towarzy­
stwa tatrzańskiego.

Kiedy mowa o zakopańskiej szkole 
przemysłu drzewnego, niepodobna nie poru­
szyć kwestyi zorganizowania tego przemysłu 
w kraju naszym. Wiadomo to powszechnie, 
iż nasz lud górski, zarówno we wschodnich 
jak i w zachodnich okolicach kraju, posiada 
rzec można wiele wrodzonych zdolności do 
rzeźby w drzewie, wiele zamiłowania do niej 
i wiele bardzo znacznie rozwiniętej w tym 
kierunku fantazyi. Ozdoby i sposób wiązania 
domów górali naszych, wiele sprzętów do 
życia codziennego, wiele przedmiotów po­
trzebnych do tego życia, noszą na sobie wy­
bitne i charakterystyczne cechy zamiłowania 
do rzeźby, pewnego poczucia artystycznego 
i biegłości pewnej. Szkoła zakopańska przy­
czynia się niezawodnie nadzwyczaj do roz­
budzenia i uświadomienia tego mimowolnego 
popędu do rzeźby u ludu naszego, ale ażeby 
mogła ona stworzyć z czasem całą gałąź ta ­
kiego przemysłu drzewnego, jakim słyną 
i z jakiego żyją n. p. mieszkańcy Szwajcaryi, 
Czarnego lasu i t. d., ażeby te wyroby krajowe 
mogły z czasem z tamtymi rywalizować zwy­
cięsko na targu nietylko krajowym, zwycięsko 
przedewszyskiem co do ceny, bo jakość ich 
już dzisiaj nie jest w ogóle od tamtej niższą, 
potrzeba dwóch rzeczy: potrzeba zorgani­
zowania przemysłu drzewnego i pilnego ba­
czenia na to, by ile możności rozwijano tak 
w szkole jak i poza szkołą przedewszystkiem 
swojski, rodzimy w rzeźbach tych pierwia­
stek, swojskie, nasze, ludowe rnotywa. Zor­
ganizowanie to przemysłu drzewnego pole­
gałoby na tern, ażeby utworzyło się czy to 
Towarzystwo akcyjne, czy też n. p. Towa­
rzystwo subweneyonowane przez kraj, które 
rzeźbiarzom góralskim, w ogólności ukoń-
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czonym uczniom szkoły zakopańsliej udzie­
lałoby pomocy materyalnej, ułatwiało zaku­
pywanie materyału i narzędzi, dostarczało 
maszyn do pracy stolarskiej, pośredniczyło 
w rozprzedaży golowych już wyrobów i w 
dostarczaniu nowych zamówień. Mogłaby być 
połączona z tern także pewna kontrola co do 
tego, czy wyroby odpowiadają potrzebom ar­
tystycznym, tudzież pewien ogólny kierunek 
w twórczości rzeźbiarskiej naszych górskich 
artystów. Wyszlib.y na tem zarówno dobrze 
oni sami, jak nasz przemysł drzewny, jak 
kraj i społeczeństwo. Kraj pozyskałby nowe, 
choć na pozór drobne może źródło dochodu; 
rzeźbiarze mieliby zajęcie i środki utrzymania 
i nie potrzebowaliby — jak to się niestety 
często dzieje obecnie dla braku środków do 
rozpoczęcia rzemiosła na własną, rękę, rzucać 
wszystko i iść paść kozy na h a lach , a spo­
łeczeństwo mogłoby za tanie pieniądze na­
bywać przedmioty mające pewną artystyczną 
wartość i sporządzone w kraju.

Co do drugiej kwestyi, kwestyi szano­
wania i rozwijania w naszej rzeźbie drzewnej 
motywów narodowych, ludowych, to sprawa 
ta łączy się ściśle z t. zw. stylem zakopań- 
skim. Kto był w Zakopanem i widział choć 
jedną chatę góralską, kto choćby nie był w 
Zakopanem, ale zagląda do bazarów krajo­
wych, kto czytał Witkiewicza „Na przełęczy,“ 
rozprawy Meyeta i i. ten wie co to znaczy 
„styl zakopański.11 Uosabia się w nim wła­
śnie to poszanowanie dla ludowych, swoj­
skich motywów w rzeźbie. Myśl tę w pra­
ktyce podjęła — o ile nam wiadomo — naj­
pierw hrabina z Krasińskich Raczyńska, która 
przybywszy w r. 1881 do Zakopanego, żywo 
zajęła się zakopańskimi motywami rzeźbiar­
skimi , a protegując wraz z Towarzystwem 
tatrzariskiem i prof. Baranowskim gorąco 
szkołę przemysłu drzewnego, ciągłemi zamó­
wieniami wyrobów drzewnych w „stylu za- 
kopańskim“ zmuszała szkołę i jej kierowni­
ków do pilnego zajęcia się tym „stylem. “ 
Około r. 1885 przybyło pani Raczyńskiej 
kilku gorliwych w tych usiłowaniach pomo­
cników, jak pp. Dembowski Bronisław', Gna- 
towski Zygmunt, Witkiewicz, Walery Eliasz 
i i., a usiłowania ich odniosły ten skutek, 
iż motywa góralskie w rzeźbie nie tylko nie 
zaginęły, ale owszem utrzymały się i rozwi­
nęły nawet. „O architekturze góralskiej" ja ­
ko takiej nie można mówić, górale bowiem 
ograniczając budowle swoje i swoje przy rzą 
dy codziennego użytku do najniezbędniejszych 
tylko potrzeb, nie mogli wykształcić całego 
stylu, całej architektury w łasnej; te jednak 
wiązania ich domów i okien , te ich talerze 
z drzewa, półki kuchenne i półki w izbach, 
czerpaki, łyżniki i t. d., noszą na sobie pię­
tno ściśle charakterystyczne, typ pewien, któ­
ry może i powinien być utrzymany i rozwi­
jany.

Szkoła zakopańska, dzięki akcyi Towa­
rzystwa tatrzańskiego i wspomnianych osób, 
pojęła dobrze swój obowiązek w tym kierun­
ku i dzięki pracy dyrektora Neuzila, — któ­
ry choć nie Polak rodem , umiał zrozumieć
i.ę potrzebę, — w istocie rozwój „stylu za- 
kopańskiego," przez umiejętne łączenie pier­
wiastków zakopańskich z najbardziej — 
zdanem  fachowych — pokrewnymi im moty­
wami średniowiecznej gotyckiej i romańskiej 
architektury drzewnej, posunęła znacznie na­
przód. Rozwoju tego jednak nigdy nie .jest 
dosyć, tak jak nigdy dosyć nie może być o- 
strożności co do utrzymania czystości moty­
wów swojskich w ogóle w dziedzinie nasze­
go przemysłu. Przyszłoroczna powszechna 
Wystawa krajowa ma i pod tym względem 
ważną misyę do spełnienia, a przedmiotów 
do etnograficznej wystawy wyrobów drze­
wnych zakopańskich, i w ogólności dawnych, 
dziś historyczną tylko wartość mających stro­
jów, ubiorów, przyrządów i t. d. góralskich, 
nie mało znaleźć można u rozmaitych miło­
śników Zakopanego, w Zakopanem satnern i 
poza niem.

W każdym razie w tym uroczym za­
kątku naszego kraju, jakim jest Zakopane, 
znaleźć można nietylko powietrze doskonałe, 
naturę cudow ną, wspaniałe widoki.... Ze 
zdrowiem ciała zaczerpnąć tu można nieraz 
i zdrowie dla duszy.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Losy państwowe z r. 1854. Przy cią­

gnieniu w dniu 1 b. m. wylosowano serye: 
123 131 146 231 767 714 807 897 926 
1035 1087 1 171 1184 1236 1436 1450 1491
1580 1537 1548 1574 1576 1631 1729 1732
1850 1904 1993 2044 2309 2367 2381 2401
2423 2438 2482 2491 2602 2619 2833 2855
2883 2965 3054 3063 3122 3160 3250 3259
3509 3622 3734 3774 8825 3868 3926 3931
8975 i 8998. Losowanie preinij odbędzie się
2 października b. r.

Wiedeńskie losy kom unalne. Przy
ostatniem ciągnieniu wylosowano serye : 827,
346, 432, 562, 1183,1291,1612, 1739,2031,
2164, 2487, 2815 i 2880. Z tych seryj pa­

dła główna wygrana 200.000 zł. na seryę 
2815 nr. 95, druga wygrana 2O.000 zł. na 
serye 1739 nr. 69, trzecia 5000 zł. na serye 
2880 nr. 48.

W ęgierskie losy Czerwonego krzy­
ża. Główna wygrana 15.000 zł. padła na 
seryę 408 nr. 4, 1000 zł. na s. 7.374 nr. 94, 
po 500 zł. wygrały serye : 337 nr. 67 i s. 
476 nr. 32; po 100 zł. s. 285 nr. 100, s. 
1920 nr. 92, s. 3897 nr. 29, s. 4102 nr. 45 i 
s. 7219 nr. 86.

Losy ż e g lig i na Dunaju. Główna 
wygra 60.000 zł. ni. k. padła na nr. 29.559.

Lwówr, 4 lipea,: pszenica 8'75 do 9 '—, 
żyto 6‘75 do 6 90, jęczmień 5 50 do 5 80, 
owies 6’75 do 7’— , rzepak 12 50 do i 3'25 
groch 6"— do 8'50, wyka 5'60 do 6'10, nas. 
lniane —■—  do —'—, nasienie konopne 
—•— do '— , bób — ' — do — '— . 
bobik 5 '— do 5'50, hreczka — •— do —'— , 
koniczyna czerwona 65'-— do 70' biała 
70 '— do 85 - , szwedzka —■— do —- - ,  
kminek —■— do -—"— , anyż — ■ ■ do — '— , 
kukurudza stara 610  do 6 30, nowa —•— do
 , chmiel 7 8 '— do 80' , spirytus gotowy
— •— do —' —. Waranty na wrzesień — '— 
do — •

Usposobienie mdłe.

W iedeń, 4-go lipca. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 4166 sztuk opasowego, — z paszy 
i 619 sztuk chudego.

Razem 4785 sztuk.
Pomiędzy tenii z Galicyi przypędzono 

1599 sztuk opasowych, sztuk z paszy i 
126 sztuk chudych ; z Bukowiny 260 sztuk o- 
pasowyeh.

Ogółem przypędzono o 615 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia.

Targ był mało ożywiony. Geny spadły 
o 1 do 2 zł.

Nie sprzedano 162 sztuk.
P ł a c o n o :  g a 1 i c y j s k o - b u k o w i ń- 

s k i e woły opasowe po 48 zł. — er., do 54 
zł. — et., za towar przedni po 55 zł. — et. 
do 60 zł. — ct wyjątkowo po 61 zł. — ct. 
do 62 zł. - ct., w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 49 zł. — ct. do 56 zł. — ct., za
towar przedni 57 zł. — ct. do 60 zł. — et., 
wyjątkowo po 61 zł. — ct. do 63 zł. ct.: 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły o- 
pasowe po 50 zł. — ct. do 57 zł. —- ct., 
za towar przedni po 58 zł. — ct. do 61 zł
50 ct., wyjątkowo po 62 zł. — ct. do 63
zł. — ct.; krowy po 21 — ct, do 30 zł.
— et.; stadniki po 22 zł. — ct. do 32
zł. —- ct.; bawoły po — zł. — ct. do — zł.

et., woły po — zł. — et. do — zł. —
et,., za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 48 zł — ct. do 104 
zł. — ct. za sztukę.

a wieczorom powtórzyły się niepokoje, s tu ­
denci żądali, ażeby lokal, guzie Nugera 
zabito, zamknięto Ponieważ żądaniu ich nie 
stało się zadość , wyruszyli przed prefekturę 
poiicyi, i urządzili kocią muzykę, wołając: 
Pre.cz z prefektem poiicyi Loge! tchórze! 
mordercy! Stłuczono kilka latarń. Z począt­
ku zachowała się polieya biernie, później 
aresztowała kilku hałasujących najgłośniej.

Wczoraj popołudnio zgromadziło się o- 
koło 2000 studentów przed pałacem parla­
mentu, gdzie właśnie obradowała Izba dep., 
domagając się aby ich wpuszczono do wnę­
trza. Straż starała się temu przeszkodzić za­
tarasowawszy bramę. Kilku deputowanych 
udało się do studentów, aby ich uspokoić; 
lecz nadaremnie. Tymczasem nadeszła wia­
domość, że prefekt poiicyi Loge podał się 
do dyrnisyi. Deputowani uwiadomili o tom 
■studentów, którzy żądali, ażeby to hyło na­
tychmiast ogłoszono plakatami. Ostatecznie 
wpuszczono deputacyę studentów na ga- 
leryę Deputowany Vormillerand interpelo­
wał w tej sprawie, przedstawiając senatora 
Berengera jako denunoyanta, a postępowanie 
poiicyi jako brutalne.

Minister Dupuy wyraził ubolewanie z 
powodu zabicia Nugera i przyrzekł zarządzić 
najsurowsze dochodzenia, ażeby winnych nie 
minęła kara. Rade. miejska pochowa Nugera 
na koszt miasta Paryża.

Dep. Milleraud wniósł porządek dzien­
ny, w którym żąda od rządu energicznego 
ukarania winnych. Porządek ten uchwalono. 
Dotychczas nie wiadomo, czy dymisya pre­
fekta poiicyi została przyjętą.

Hiszpański gabinet Sagasty wystąpił 
z nowym programem finansowym. Nie łatwa 
to rzecz rządzić w Hiszpanii skarbem , stale 
pustym, i wyzyskiwanym przez wszystkie 
stronnictwa. Zresztą, budżet tylko wtedy 
mógłby osiągnąć równowagę, gdyby gabinet 
odważył się na obcięcie rozmaitych synekur, 
powyznaczanych i dla osobistości prywa­
tnych , i dla miast całych , i dla j rowincyj. 
Takie zaś obcięcie groziłoby tysiącami skarg ! 
i silnem niezadowoleniem rzekomo poszkodo- ! 
wanych. Generałowie protestują przeciwko 1 
zmniejszeniu ich liczby; adwokaci nie chcą 
zniesienia pewnej ilości sądów w ższych; 
wszyscy zaś opierają się podwyższeniu po­
datków. Jak ma wobec tego postąpić p. Sa 
gasła? Minister skarbu Gamazo nakłada 
pięcioprocentową opłatę roczną 1 kuj iów 
akcyjnych i t. d. Zagraniczne i krajov to 
warzystwa ubezpieczeń mają oddawać rządo­
wi 11 pręt,, swego czystego zysku. W- <c.y 
urzędnicy cywilni będą płacili 11 20 pret.
od swych pensyj, wojskowi i marynarze
1—11 pret. podatku. Będą opodatkowane 
karty do gry, przedmioty zbytku , a nawet, 
stopnie naukowe; kto zostanie dr. fakultetu, 
ten zapłaci 1000 pezetas skarbowi.
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0STATUA POCZTA
Na j j .  P a n  przybył wczoraj do Ga-

stein.
Najd. Arcyksiężna E l ż b i e t a ,  Matka 

królowej-regentki hiszpańskiej powróciła z Ma­
drytu do Wiednia.

Dzisiaj nastąpi uroczyte otwarcie nowo- 
wybranego parlamentu niemieckiego. Słychać, 
że mowa tronowa zawierać będzie ustęp, za­
pewniający, że wydatki, jakich wymaga po­
mnożenie armii, nie zostaną" zepchnięte na 
barki ubogich klas pracujących.

Do rady związkowej wniesiono już pre­
liminarz wydatków na nową ustawę woj­
skową.

Norddeusche jAllgemeini! Ztg., w ener­
gicznych wyrazach odpiera wszystkie pogło­
ski o wrzekomem zerwaniu rokowań o traktat 
handlowy pomiędzy Niemcami i Eossyą.

Paryż był w sobotę, niedzielę i wczo­
raj widownią poważnych demonstraeyj stu­
denckich. Z powodu mowy senatora Beran- 
gera, który w senacie natarł ostro na stu­
dentów za gromadny udział w balu „mode­
lek “ i towarzyszących mu orgiach , zebrało 
się w sobotę wieczór około 2000 studentów, 
w zamiarze wyprawienia pomienionemu se­
natorowi kociej muzyki. Polieya usiłowała 
rozprószyć tłum , przyczem przyszło między 
nią a ekseedeutaini, na bulwarze Saint Mi 
chel i w jednego z lokalów do krwawego 
starcia, podczas którego został zabity kupiec 
N ugier, nie biorący żadnego udziału w de­
monstracjach.

W niedzielę panowało w dzielnicy stu­
dentów' (Juarlier Lat.in wielkie wzburzenie,

K rak ó w , 4 lipca. (Ted. pr.) Zgroma­
dzenie Kółek rolniczych jest bard o liczne. 
Przybyli ks. Arcybiskupi Morawski i issako- 
wicz, witani gorącymi okrzykami. Obecny 
jest reprezentant Ministerstwa rolni ‘twa rad­
ca Struszkiewicz. Zagaił Zgromadzenie pre­
zes Augustynowicz. Piękną mowę wypowie­
dział prezes krakowskiego Towarzystwu o- 
światy ks. kanonik Pelczar, rm' 'oływują* do 
zgody i miłości, oraz ostrzegając przed fał­
szywymi przyjaciółmi ludu

Wiedeń, 4 lipca. Wiener Z t: . ogłasza: 
Minister skarbu zamianował sekret trzy skar­
bowych : Adolfa . Bo g u c k i e g o ,  d>'. li  »tyrm 
B ł o ń s k i e g o  i Stanisława B i I w i u a, tu­
dzież starszego inspektora straży .karbowej 
Stanisława P r o k o  p o w i e z a, starszych ko­
misarzy skarbowych: Bazylego K o s a c z e -  
w i e z - J a w o r s k i e g o ,  dr. Michała br. 
J  o r k a s z a - K o e h a, Władysława B i a l i  
k i e w i c z a, Mikołaja D o 1 n i e Ir i e o i 
Tadeusza K 1 u s i k a, radcami skarbowymi 
w7 obrębie c. k. krajowej Dyrekcji skarbu 
we Lwowie.

Minister skarbu zamianował sekreta­
rzami skarbowymi starszych komisarzy: Jó­
zefa K o s i a k a , dr. Jana S k w a r c e  y ń- 
s k i e g o i komisarza Henryka D o b r o w o l ­
s k i e g o  — zaś starszymi komisarzami, ko­
misarzy : Włodzimierza D o r o ż e w s k i e g o ,  
Jana H e y n a r a ,  Andrzeja C z a b a n a ,  
Karola T ó p f e r a, Adolfa M i a n o w s k i e -  
g o, dr. Seweryna. Z w o l s k i e g o ,  Józef 
G 1 a t z 1 a, Kaliksta M o r a w s k i e g o ,  Pio­
tra S t o c h a  i Maksymiliana P e t e r s c h a .

Minister sprawiedliwości zamianował 
sędziami powiatowymi: adjunkta sądu po­
wiatowego Kutach Dyonizego S a n o c ­
k i e g o  dla Gwoźdźca i adjunkta Józefa 
S z y  m u w i e ż a  w Stanisławowie dla Tłu­
macza.

W iedeń , 4 lipca. Najwyższa Rada sa­
nitarna na famiem posiedzeniu uznała, że 
jakkolwiek nie masz w tej chwili groźnego 
niebezpieczeństwa zawleczenia cholery, to je ­
dnak wszelka ostrożność jest pożądana i za­
lecić należy dawania bacznej uwagi na ruch 
międzynarodowy zarówno towarów jak i osób. 
szczególnie pochodzących z zapowietrzonych 
okolic i portów południowej F rancji. Należy 
też podjąć nanowo rozpoczęte z tak pomyśl­
nym skutkiem w roku zeszłym prace asana- 
eyjne po gm inach, uzupełniając je odpowie­
dnio do celu.

Wiedeń 4 lipca. N. fr. Presse ogłasza 
iriterviow jednego z jej redaktorów z p. W t- 
kerle, który oświadczył, że ostatni spadek 
ceny srebra wcale nie pokrzyżuje akcyi re­
formy waluty w Monarchii. Austro-Węgry 
posiadają już 330 milionów złr. w złocie, 
zaś o dalsze zapasy złota Rządy postarają 
się w każdym razie. Termin ostateczny je ­
dnak o-naczyć się dziś nie da. Zebranie po­
trzebnych zapasów złota może wprawdzie 
skutkiem różnych wypadków uledz zwłoce, 
ceny złota mogą się podnieść, w rzeczy sa­
mej jednak akcya Rządu nie może doznać 
przeszkody.

Peszt. 4 lipca. Ze strony wiarygodnej 
zapewniają, że bezzasadną jest wiadomość
0 zasłabnięciu w Szatinar czterech osób 
wśród podejrzanych okoliczności. Zapadł; 
tylko jedna położnica na diaryę. Do Szatinar 
wysłano lekarza, celem dokładnego zbadania 
stanu rzeczy.

B e iT in , 4 lipca. Cesarz otworzył osi- 
biście parlament. Mowa tronowa podnosi, że 
od czasu przedłożenia ustawy wojskowej, po 
lityczne położenie w Europie wcale się nie 
zmieniło. Stosunki Niemiec do państw za­
granicznych, ku wielkiemu zadowoleniu ce­
sarza, są jak przedtem nawskróś przyjazne
1 niczein niezamącon . Mowa tronowa uza­
sadnia szczegółowo potrzebę rychłego zała­
twienia ustaw wojskowych podnosząc, iż wy­
rażone podczas poprzednich nad niemi na­
rad życzenia ".ostały ile możności uwzglę­
dnione.

B e rlin , 4 lipca. Nordd. Allg. Ztg. do 
wiaduje się, że nowe przedłożenie wojsko w. 
różni hę tylko w kilku rnałoznaczących pin - 
ktach od znanego wniosku Hu en ego.

Berlin, 4 lipca. Dzienniki poranne do­
noszą, że cesarz Wilhelm z powodu dokona­
nej wczoraj reformy podatkowej wystosował 
do min;stra skarbu p. Miquela telegram z po­
dziękowaniem monarszem. N at. Ztg. dowia­
duje nadto, że cesarz nadał p. Miijnel
wielką wstęgę orderu Czerwonego orła z ko­
roną.

B e rlin , 4 lipca. Według depesz dzien­
niki)* porannych z Petersburga, w pobliżu 
Romanowa na Wołdze spalił się skutkiem 
wybuchu kotła, parowiec osobowy A lfom , 
przy. zem 2-5 ..odróżnych utraciło życie.

Rzym, 4 lipca. Na interpelacyę jedne­
go z posłów oświadczył Minister rolnictwa, 
że przy wywozie win włoskich do Austro- 
Węgier potrzebne jest oprócz certyfikatu 
pochodzenia wina także świadectwo odby­
tej "iializy. W razie braku takiego świade­
ctwa analiza bywa dokonywaną na granicy, 
przyczem władze austro węgierskie występują 
z go dr uznania względnością,

Sofia, 4 lipea. Generalny inspektor a r­
mii Nikołajew i pułkownik Tutiłow opuścili 
demon tracyjnie podczas ostatniego przyjęcia 
palat siążęcy, czując się dotknięci tem, że 
wyzriai zono im w szeregu przedstawień nie­
właściwe miejsce. — Książę nałożył na nich 
natychmiast areszt domowy, a następnie su 
spendował ich ze służby czynnej.

P a r y ż . 4 lipca. Wzburzenie między 
stiideo aini trwa ciągle. O godzinie 11-ej 
w nocy przeciągali oni tłumnie bulwarami, 
s p i e „ ;ąc i odgrażając się prefektowi poli­
cji. Przed prefekturą urządzili burzliwą de- 
monstfacyę i zdarli z niej flagę, a przed 
gmachem senatu zburzyli umieszczone tani 
budki szyldwachowe. W  pałacu sprawiedli­
wość wybili szyby. Na bulwarze Saint-Mi- 
chel pnobalali kioski i latarnie , rozbroili i 
poranki agentów policyjnych. Demonstracje 
trwały do godziny 1-ej po północy. Przeszło 
sto osób jest rannych. Polieya aresztowała 
około 30 ekscedentów.

P refek t poiicyi ..głusza, że bezzasadną 
jest wiadomość jakoby podał się do dy­
misji.

Dziś, przy sposobności pogrzebu zwłok 
Nugera, obawiają się dalszych d«inonstraeyj.

Paryż, 4 lipca. Wieli sza część dzien­
ników uderza gwałtownie na prefekta poli­
cji Loże, a niektóre także na prezesa gabi­
netu p. Dupuy, czyniąc go odpowiedzialnym 
za postępowanie poiicyi podczas demonstra­
c ji  studentów. (Patrz Ostatnią Pocztę).

Onpowi idifi !m Tti wir: Ad
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Buch pociągów kolejowych.

ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

|D o  Li w  0  w  a Pociągi P o c i ą g i Z e  I i  w  0  w  a Pociągi J P o c i ą g i
przychodzą: pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (W iednia,
pospieszne | osobowe

Z Krakowa (Berlina,
W rocławia, W iednia) 308 6-01 9-36 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 3-01 10-41 5-26 1 1 1 1 7-36

Z Warszawy . . . — 6'01 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. T ar
od */, do włącznie 31/8) 

Z Muszyny - Krynicy i
— — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-41 __ — —

9-41
Do Muszyny - Krynicy

Chabówki p. Tarnów — — — — przez Tarnów (tylko
Z Muszyny - Krynicy od */? do włącznie “'/») — — — — 7-36

przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów ( tylko od

601
przez Tarnów — — 5-26 — —

“ /a do włącznie “ /») 
Z Muszyny-Kryniey p.

— — — — Do Muszyny - Krynicy

9-06 1-08
przez Stryj . — — — 8-01 —

S t r y j ..................... — — — Do Nadbrzezia i T ar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — —

brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­

2-48 10-02
dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 Il-ll —

dów (na dw. główny) 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk.i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­

2-34
dów (z dw. Podzam.) 6-58 3-32 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 9-46 9-21 5'55 — De Suczawy . . . 6'36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suczawy . . . . 10-11 — 7'59 12 51 711 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7'59 — — licz .......................... — — — 3-31 —
Z Radowiec . . . 10 II — 7'59 — 7-11 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethu d . S. i licz .......................... 6-36 — — — 10-56

Czudyna . . . . to-ll — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . . — — 10-36 — 10-56
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6-36 — — — —

kopalni . . . . 10-11 — — — 7-il Do Berhomethu n. S. i
Z H usiatyna przez Ha­ Czudyna . . . 6-36 — — — —

licz ........................... 10-11 — 7'59 — — Do Radowiec . . . 6 36 — 10-36 — 10-56
Z Buczacza przez Ha­ Do Kimpolunga . . 6'36 — — 3-31 —

licz .......................... — — — 12'51 — Do Sokala . . . . — — 9-56 7-21 —
Z Bełzoa . . . , • — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 — —
Ze Sokala . . . . — — 8-16 5'26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —
Z Ławocznego (Pesztu, Do Ławocznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa kaesa, Szerencsa, Mi­
M uniścsa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławow a przez

9-06
rowa przez Stryj) . — — 7-21 801 —

S t r y j ) ..................... — — 108 — Do Stanisławowa przez
Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S r y j ..................... — — 10-26 8-01 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — 10.26 — —
sławia przez S try j. — — 2-38 — — Do Stryja . . . . — — 3-41 — —

U«W A G A .
Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­

czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych w W iedniu (I. Johannesgasse 29), ja ­
koteż w biurze informaeyjnem c. k. austryackieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na o. k. austryackieh kolejach państwowych. O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgaó tamże można infor- 
maeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
są do nabycia w biuraoh informacyjnych, basach 
taeyjnych i u konduktorów.

4i i  o  
2

Nadesłane.

K o n w e r s j ę

listów zastawnycho
Galie. Towarzystwa kredyt, ziemskiego

n-S,

41|°
teg o ż  T ow arzystw a

przeprowadzamy
jako miejsce konwersyjne

bez doliczenia prowizji
August Schellenberg i Syn

dom bankowy i kantor wymiany 
w e L w o w ie

z a ł o ż o n y  u  r o k u  1 8 5 3 .

Okulista dr. Teodor iBałłaban
b. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekie- 
wicza w Gracu po kilkoletniej praktyce specyalnej, 
ordynuje w chorobach i operacyach ocznych przy ulicy 
Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed i od 3—5 po 

połud iu, I. piętro.
Dla biednych bezpłatnie. 866

Prieyjechali do Lwowa
dnia 4 lipea 1893.

Hotel Zorża.
PP. J . hr. Tarnowska ze Śniat.ynki, K. L ip- 

czyńska z PI szczewa, A. Zajkowska z Wroblówbi,
A. hr. Tyszkiewicz z W ołynia, M. hr. Komorowski 
z Chorobrowa, J. hr. Szeptycka z Frzełbic, A. Ober- 
tyńsbi z Nowegosioła, A. Koezalski z Warszawy, 
J  Wolański z Rozwadowa, St. Dembiński z Jasła, 
W. W essely z Czerniowiec.

Hotel Imperial.
PP. F . hr. Potulicki z Glinian, W. dr. Or- 

tyński z Źydaezowa, T. Wilamnwska z Żytomierza,
B. Tonelli z Niceyi, H. ks. Kulisz z Sambora, J . 
SawenowBba z Rossyi, H. Ambrcsi z Fr&ncyi, St. 
Jędrzejowiaz z Jasionki, M. Wawrzynbiewicz z Ko- 
marszowio,

Wystawy i muzea.
— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 

codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct.., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wsteu 
wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

Cennik lwowskie] Izby kantowej i przemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct,

.Lwów, d. 4 lipca 1893.

1. A keye za  sz tukę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L is t .  z a s t . za 100 zł. 
Banku hipot. B pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/«pr. w. a. los. w 51 L 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat 
i^ ip r . w. a. los. 52 1. 
4pr. w. a. los. w 561.

3. L is ty  d łużne  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 21/j pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4 . O bllgi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj' 5°/0 H. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . .4n w n ^  » » •

B »  » 4°/» k lonow ej
„ Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa

6 . M onety.
Dukat cesarski . . . . .
N a p o le o n d o r ..........................
Półim peryał • ......................
Rubel rosyjski srebrny . . . ■

u papierowy . . .
100 marek niemieckich . •

216 — 
256 — 
360 -

219 -
459

215

101 - 101 70

110 - 110 70
100 - 100 70
100 50 101 20

98 50 -------

98 25 ___  ___

100 - 100 70
98 50

50 - ---------------

97 90 98 60
102 25 _  _

102 25 _

105 — — _

100 40 _  _

96 20 ----
96 20 96 90
23 25 -
39 50 42 50

5 82 5 92
9 78 9 88

10 - —  —

1 2 9 . - 1 3 2 .-
l  29 50 1 31 —

60 35 61 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 lipca 1893.

D łu g  p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad . . ...........................
lu ty -s ie rp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w arebrze
s ty o z e ń - l ip is o .............................. ,  .
kw ieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ ,, 1864 po 50 zł. . .

Renty Com. po 42 l i t r .  austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

97.70
97.65

97.65
97.65

97.90
07.85

97.85
97.85

147. -  148. — 
164.— 165.—
193.50 194 25
193.50 194 25

155.60 156.30 
117 90 118.10 
96.85 97.05

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. . 105.60 103.40 

109.75 110*75 

’ 96 05 97J35

Bukowiny . . .
Galicyi . . .  . . . .
Niższej Anstryi . . .
S ie d m io g ro d u ..................... .....
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr.

3. A keye.

149.50
335.75
657.—

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł.......................—.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 251.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 985.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96.— 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 371 -  
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . — 
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.—

1 5 0 .-  
336.50 
662 -

2 5 3 .-  
9 9 1 .-  

W6.25 
375 —

Północna kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. »o 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w i 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
2 8 8 0 .-  2890.

! 257 7 i 258.75 
i,. 307.50 308.

, 197.75 198.75 
. 203.90 204.50

4. L is ty  zas taw n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakłać. dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. ta', ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.
a. w. w 50 1............................ ..... . .
n n n n n 4 pr.

„ i, premiowe p t 3 pr.
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 . pr. 

n n n n  ll W 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w 86 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ n „ * po4pr.w411.wyl.
» n u n * po 4Vl pr. w
52 latach zw ro tn e ..........................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyL
Banku aust. węg. 4Va pr.........................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 prc..........................................
n wyl. 41/, pr.

» w 41 1. wyl. 
po 4 p r......................

121.50 122.50

9 8 — 99.60
114.75 1 1 5 .-
114.75 115,50

101.50 1 0 3 .-
98.25 —.—
98.25 —

100.- 100.20
100.50 101.—

100 75 101.75 
100.30 1 0 1 .-

101.20 102.20 
100.75 101.—

98.75 99.25

b .  O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 100 — 101.—

po 100 zł. „ 1887 „ 100.40 101.40
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r.................... —.— —.—
detto CJarosław-Sokal) . . —

[ płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 89.25 90 25
z r. 1884 . . 97.— 98.—
z r. 1866 . . . — — .—
i r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 108.— 109 50 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.50 142 50

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.50 197.50
Clarego po 40 zł. m. k............................  58.40 59.—
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. —.— —.
Keglewieha po 10 zł. m. k..................... —.— — —
Losy miaBta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 57.50
Palfiego po 40 zł. m. k ............................  57 50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50

„ „ węg. „ po 5 zł. —
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.................................... 23.30
lima po 40 zł. m. k. . . 69.—

St. Genois po 40 zł. m. k....................... 67 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 49.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.—

„ „ po 50 zł. a. w. 64 —
W aldsteina po 20 zł. m. k. . 45 50
Windisehgratza po 20 zł. m. k, . . —.—

24 50 
23 75

58 60 
18.90

24 30 
70.— 
6 9 . -  
42.— 

1 4 6 .-

46 50 
74 —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. .
Berlin za 100 marek w. p. n.
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . 
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. sz t.......................
Paryż za 100 fr...............................

. . 123.61 
49.10. 4

K u r s  s l o t u .

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi .

K o r o n a .....................
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro . . . .

5.86.— 5.88- 
5.85.— 5.87 •

9-82 5 -  0.84 -
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Licytacye
L. 5075 [4045 1— 3]

G. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Josla Schachtera przeciw Iwanowi 
Horiczko peto 50 zł. ogłasza przymusową 
licytację 1/4 części realności w Ohlebyczy- 
nie polnym wykazem hipot. 85 objętej, na 
325 zł. oszacowanej, w dniach 3 sierpnia 
1893 i 5 września 1898 każdym razem o 
godz. 10 przed południem odbyć sią mająca 
a to w pierwszym terminie tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową, na drugim także niżej 
ceny szacunkowej.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i bliższe warunki licytacyjne w tusą- 
dowej registraturze przejrzeć można.

Wadyum wynosi 32 zł. 50 ct. wa. 
Zabłotów, 20 maja 1893.

L. 1786 [4044 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie G. Neidlinger przeciw Mendlowi 
Steiner pto21 zł. 50 ct. zpn. ogłasza przy­
musową licytacyę realności dłużnika w Za­
błotowie na 800 zł.oszacowanej w dniach 
3 sierpnia 1893 i 5 września 1893 każdym 
razem w sądzie o godz. 10 przed południem 
odbyć się mającą a to w pierwszym termi

nie tylko wyżej lub a cenę szacunkową, na 
drugim także niżej ceny szacunkowej.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­
nia i bliższe warunki licytacyjne w tus. 
registraturze przejrzeć można.

Wadyum wynosi 80 zł. wa.
Zabłotów, 30 kwietnia 1893.

L. 2630 [4032 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia hipotekowanej wedle wykazu hip. ks. 
gruntowej dla gminy Brzeżany 1. 354 karty
O. poz. 21 i 35 pretensji Anny Fried w 
w kwocie 170 zł. zpn. odbędzie się w zabu­
dowaniu tegoż sądu w sali Nr. 12 w dniach 
3 sierpnia 1893 i 30 sierpnia 1893 każdym 
razem o godz. 10 przed południem publi­
czna przymusowa sprzedaż 1|28 części real­
ności pod Nr. 99 w Brzeżanach mieście 
wedle wykazu hipotecznego 1. 354 karty B. 
poz. 9 własność Dawida Miihlstocka (wnuka) 
stanowiącej.

Oena wywołania wynosi 200 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 20 zł.
Nabywca obowiązanym będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypo­

wiedzeniem przyjąć by niechcieli przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrącenien z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzycieli, 
któr/.yby dopiero po dniu 5 września 1892 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała, 
niniejsza lub późniejsze w tej sprawie za­
paść mające, z. jakiegokolwiek powodu nie 
mogły być doręczone do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p.g adw. dr. 
Schtlssla, ze substytucyą p. adw. dr. Czajko­
wskiego jakoteż zapomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 10 czerwca 1893.

L. 8229 [4037 1—8]
Celem zaspokojenia wierzytelności miej­

skiej kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
100 zł. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 8 sierpnia i 6 września 1893 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
licytacja realności wykazem hipotecznym 
Nr. COS gminy Bochnia objętej, Joanny 2o 
Piankowej własnej.

Cena wywołania 241 zł. 75 ct. 
Wadyum 24 zł. 7 ct.

Retztę warunków licytacyjnych w są ­
dzie można przejrzeć.

G. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 9 kwietnia 1893.

L. 5231 [4023 1 3]
Celem zaspokojenia wierzytelności Ban­

ku krajowego król. Galicyi i Lodomeryi z 
Wiel. ks. Krakowskiem we Lwowie w kwocie 
6963 zł. 47 ct. w. a. zpn. zostanie tu real­
ność pod Ik. 128 w śródmieściu Stryju wyk. 
hip. 1. 56 ks. gr, gm. Stryj objęta, dr. F i­
lipa Fruchtm ana własna, dnia 17 sierpnia 
1893 i 19 września 1893 o godz, 10 przed 
południem na pierwszym terminie tylko za 
cenę wywołania 15550 zł., na drugim także 
niżej ceny wywołania, nie niżej jednak 1/3 
części tejże sprzedaną,

Wadyum wynosi 1535 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, k tó­

rzy po dniu 2 czerwca 1892 prawa rzeczo­
we do powyższej realności nabyli, lub kto- 
rzyby o tej licytacji uwiadomieni nie zostali 
do rąk kuratora adw. dr. Finkla w Stryju.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 15 maja 1893.



L 3969 Arendierungs-Kundmachung. — Obwieszczenie dzierżawy. [4087]

Die Arendierungs Yerhandlung wird abgehalten — Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzie się Yadium fur den
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Besondere Bestimmungen.
1. Zur Verhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen.
Jeder der Verhandlungs-Commission nicht hinlanglieh bekannte Unternehmer hat 

iiber seine Fahigkeit und das Ausreicben seines Yermogens zur Ubernahme des von ihm 
angestrebten Arendierungs - Geschaftes ein nicht iiber zwei Monate altes Soliditats - und 
Leistungsfahigkeits-Zeugnis beizubringen.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind rueksiehtlieh aller im Handelsregister pro- 
tokollierten Firm en die Handels - und Gewerbekammern, in dereń Bezirke die Firmen
ihre Niederlassung haben, berufen.

Filr Geschaftsleute, die keine protokollierte Firm a fu h ren , fertigen die nach dem 
Wohnorte zustandigen politischen Behórden erster Instanz die Zeugnisse aus.

Behufs Erlangung des Soliditats - und Leistungs - Fahigkeits - Zeuguisses haben die 
Parteien bei ihrer Handels - und Gewerbekammer beziehungsweise bei der zustandigen 
politischen Behorde unter Anschluss einer 50 kr. Stempel markę ein Gesuch einzubrin-

(Jazeta Lwowska nr. 150 z dnia 6 lipca 1893,

Poszczególne określenia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty.
Każdy przedsiębiorca, który komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym , ma do­

łączyć świadectwo swaj rzetelności i możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, 
datowane nie później nad dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia,

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlonym 
protokołowanych firm , są upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu 
firmy mają swoją siedzibę.

Osobom trudniąeym  się interesami handlowo-przemysłowymi a niemającym protoko­
łowanej lirmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze 
polityczne pierwszej In stanc ji.

W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy mają strony wnieść 
pisemne podanie do odnośnej Izby handlowo przemysłowej , względnie do przynależnej 
władzy politycznej z dołączeniem marki stemplowej na 50 ct., w którem to podaniu ma



gen , in welchem der Zweck, fllr welchem das Zeugnis bendthigt wird , durch genaue 
und detaillierte Anfiihrung des angestrebten Arendierungs-Geschaftes anzugeben ist.

Im Gesuche ist aucli der Tag der Verhandlung anzugeben , und es ist weiters die 
Bitte zu stellen , dass das erbetene Zeugnis an jene Behórde, beziehungsweise Anstalt 
eingesendet werde, in dereń Amtslokale laut obiger Tabelle die VerhandIiiHg abgehal- 
ten wird.

Ober solcb’ ein Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekammer, 
beziehungsweise von der politisehen Behórde ein Beseheid ausgeste llt, der dahin lautet, 
dass das angesuchte Soliditats- und Leistungsfabigkeits-Zeugnis auf amtlichem Wege an 
die vom Gesuehsteller bezeichnete Behórde geleitet werden wird , und es ist vorlaufig 
dieser Beseheid dem Offerte beizulegen.

Es" ist Pflicht des Offerenten, die Absendung des Zeugnisses derart reehtzeitig ein- 
zuleiten , dass Letzteres zuverlassig an dem , der Verhandlung voraugehenden Tage bei 
der mit der Abfuhrung der Verhandlung betrauten Behórde einlangen konne.

Die Folgen einer etwaigen Verspatung trag t in allen Fallen der Offerent.
2. Die Offerte haben an dem zur Verhandlung angesetzten Tage langstens bis 10 

Dhr vormittags bei der Verhandlungs-Gommission einzulangen.
Solche Anbote, in welchen die Abgabe des Brennholzes fur mehrere Stationen be- 

dungen wird, werden unbedingt von der VerhandlungsCommission zuruckgewiesen.
Nachtraglich oder in telegrafischer Form einlangende Offerte, ferner Offerte, welche 

an ein kflrzeres, ais ein Impegno von 12 Tagen gebunden sind, werden gleichfalls zuruck­
gewiesen.

Offerte, in welchen eine Verringerung der vorschriftsgemass zu leistenden OautioD 
sich bedungen wird, bleiben unberucksichtigt.

3. Das erlegte Vadium ist im Offerte genau zu specifieieren.
Gemeinden sind vom Erlage eines Vadinms und einer Caution befreit, und werden 

ebenso wie landwirtschaftliche Vereine und Producenten auf die yorstehend ausgesehrie- 
bene pachtweise Besorgung der Militar-Verpflegung besonders aufmerksam gemacht.

4. Die Holzgattung und Scheiterlange ist im Offerte genau zu bezeichnen.
Wenn Mischholz offerirt wird, so muss der Perzentsatz der beigemischten einzelnen

Holzsorten bestimmt angegeben werden.
A nstatt harten kann auch weiches Brennholz offeriert werden. Bei der Beurthei- 

lung letzterer Offerte wird 1 m 3 hartes Brennholz l 1/* m 3 weichen Rrennholzes gleich- 
gshalten.

Bei Anboten auf Steinkohlen hat der Offerent nebst der iiblichen Benennung der 
Kobie auch das B ergw erk , welchem die offerierte Kohle entnommen wird und die Orts- 
lage desselben anzugeben.

Wird beabsichtigt eine Kohle zu offerieren, dereń Brennkraft unbekannt ist, so hat 
sich der Betreffende wegen der chemischen Analyse an die ausschreibende Behórde recht- 
zeitig zu wenden.

5. Das zur Gebuhr ais Kasern - und Heiz - Service entfallende Brennholz wird in
der Regel halbmonatlich, das ist am 1. und 15. jenes fur sonstige Zwecke am 1. eines
jeden Monats im Vorhinein gefast.

Die Abgabe des Brennholzes sowie der Steinkohle hat in der Arendierungsstation 
atattzufinden.

6. Das Brennholz sowie die Steinkohle ist in allen Stationen von den betreffenden 
Arendatoren den fassenden Parteien in ihre Ubicationen zuzufuhren.

Dem Offerenten ist es freigestellt, den Fuhrlohn in den Preis des Artikels einzube
aiehen, oder per Kubikmeter beziehungsweise per Meterzentner separat zu bedingen.

Ist der Fuhrlohn nicht seperat bedungen , so wird angenommen , dass derselbe in 
dem filr flolz beziehungsweise Steinkohle eingesiellten Preis mit inbegriffen ist und es 
wird hiernach auch das bezugliehe Anbot beurtheilt werden.

7. Die Offerenten yerzichten bezuglich der Erklarung der Heeres-Verwaltung ttber 
die Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im § 862 des a. b. G. B., dann in 
den Artikeln 318 und 319 des ósterr. Handelsgesetzes fur die Erklarung der Annahme 
eines Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen

8. Die nSheren Bedingnisse kónnen jeden Tag wabrend der gewohnlichen Amts- 
stunden bei dem Militślr-Yerpflegs-Magazine in Przemyśl, beziehungsweise Jaroslau, Rze­
szów und Stryj eingesehen werden, woselbst die fttr die Verhandlung in je zwei gleich- 
lautenden Parien eigens vorbereiteten Bedingnishefte vom 17 Juni 1893 erliegen.

Daselbst kónnen auch die vorgeschriebenen Bedingnishefte gegen E rlag yon zwan- 
zigacht (28) Kreuzern ferner yorgedruckte Blauketts zu Offerten unentgeltlich bezogen 
werden , worauf die Unternehm er um so mehr aufmerksam gam acht werden , ais jedes 
Offert unbedingt nach dem untenbeigefiigten Formulare yerfasst sein muss.

Uberdies kónnen diesbezugliehe Informationen auch bei der k. u. k Intendanz des 
10 Oorps eingeholt werden.

9. Jeder Offerent muss im Offerte ausdrucklich erklaren, dass er sich den Bestim- 
ujungen des fur die Verhandlung yorbereiteten Bedingnisheftes vom 17 Juni 1893 voll- 
standig unterwirft.

Offerte, welche diese Erklarung nicht enthalten, werden nicht beriicksiehtigt.
10. Der Arendator fur die Station Jaroslau ist yerpfiiehtet, das fiir die Backerei 

und wahrend der Winterperiode auch das fiir die Truppen erforderliche Holz behufs 
Umsetzung des Holzvorrates auf dem Holzplatze bei Pawłosiów bis zu 2500 in3 abzuia- 
den und von dort aus ein gleiches Quantum Holz des alten Vorrathes zur Backerei, be 
ziehungsweise in die Ubicationen der Truppen zu uberfiihren.

11. Der Arendator fur Holz in der Station Rzeszów ist yerpfiiehtet , von dem ab 
zugebenden Holze 500 m 3 auf dem Holzplatze in Ruskawieś abzuladen und yon dort aus 
ein gleiehes Quantum des dort deponierten alten Holzes zur Brodbackeiei zu tiberftihren.

12. Der Arendator fiir die Station Stryj ist yerpfiiehtet das fiir die Backerei erfor­
derliche Holz um den Contractspreis loco Backerei Etablisseinent beizustellen.

Von der k. u. k. Intendanz des 10 Corps.
Przemyśl, am 17 Juni 1893.

być dokładnie oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiej dzierżawy jest ono po-
trzebnem.

W podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tem zastrzeżeniem, 
że świadectwo żądane ma być przesłane do urzędu, w którym według górnej tablicy roz­
prawa się odbędzie.

Na takie podanie wystawioną będzie proszącemu ze strony Izby handlowo-przemy- 
słowej, względnie władzy politycznej, rezolucya opiewająca w ten sposób, że żądane świa­
dectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zostało w drodze urzędowej do władzy 

| \\\!u  enionej przez wnoszącego podanie; tę rezolucyę zaś należy załączyć tymczasowo do 
oferty.

Oferent winien dopilnować własnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby ta ­
kowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę do tej władzy, która 
ją przeprowadza.

Następstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent.
2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy 

najpóźniej do godz. 10 przed południem.
Podania cen zbiorowe to jest takie, w których dostawa drzewa opałowego dla wię­

cej stacyj zawarunkowaną będzie, nie zostaną przez komisyę rozpraw uwzględnione.
Później, lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują 

na krótszy czas, jak na termin~12 dni, będą również usunięte.

Oferty, w których oferent do złożenia tylko jednej części nie całej przepisanej kau- 
cyi się obowiązuje, nie będą uwzględnione.

3. Złożone poręczenie ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione.
Gminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi; również zwraca się ich szcze­

gólną uwagę, jak niemniej towarzystw gospodarczych i producentów na powyżej rozpisa­
ną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska.

4. Gatunek i długość sągów drzewa ma być w ofercie dokładnie oznaczonym.
Skoro drzewo mięszane będzie oferowanem, to musi procent mięszanych gatunków

drzewa wyraźnie być podanym.
Zamiast twardego drzewa można także miękie drzewo oferować. Przy osądzeniu 

tychże ofert będzie jeden m 3 twardego drzewa równo l x/2 m 3 miękiego drzewa trzymane.

W podaniach cen na węgiel kamienny ma oferent wyszczególnić oprócz nazwy wę­
gla, kopalnie i miejsce położenia tejże.

Jeżeli oferent zamierza taki węgiel dostarczać, którego siła opalania jest jeszcze 
nieznaną , to ma się takowy do rozpisującej władzy dla zbadania chemicznego składu za 
wczasu udać.

5. Drzewo opałowe i węgiel kamienny, przypadające jako naletytość serwisu opa­
łowego dla koszar i do gotowania, będzie w zasadzie półmiesięcznie, to jest: Igo i 15go, 
owo do innych celów Igo każdego miesiąca z góry pobierane.

Dostawa drzewa opałowego ma się odbyć w stacyi dzierżawnej.

6. Drzewo opałowe jako też i węgiel kamienny ma być we wszystkich stacyach 
dostawione przez dotyczących dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich 
zamieszkania.

Zostawia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu , albo 
też umówić się oddzielnie za przywiezienie od metra kubk-znego lub eetnara metrycznego.

Jeżeli zapłata przewiezienia nie jest oddzielnie umówioną, natedy uważa się, że zo­
stała ona włączoną do ceny drzewa i węgla kamiennego i według tego ocenioną będzie 
także dotycząca oferta.

7. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarzą­
du wojskowego co do przyjęcia ich o fe rt, jak to oznacza § 862 kodeksu cywilnego i ar­
tykuły 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrze­
czenia lub oferty.

8. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w każdym dowolnym dniu pod­
czas godziu urzędowych, w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych w Przem yślu, J a ­
rosławiu , Rrzeszowie lub S try ju , gdzie się znajduje także w dwóch równobrzmiących 
egzemplarzach dla rozprawy wypracowany zeszyt warunkowy z dnia 17 czerwca 189-3.

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem dwa­
dzieścia ośm (28) centów, następnie bezpłatnie blankiety drukowane na oferty, na co 
tem bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo 
według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

Nadto mogą być dotyczące inform acje także u c. i k. In tendan tu rj 10 korpusu, 
potem w urzędzie filialnjm  magazynu wojskow 'go w Samborze udzielone.

9. Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, że poddaje się w zupełności 
ustanowieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu warunkowego z daty 17 
czerwca 1893.

Oferty nie zawierające tego oświadczenia nie będą uwzględnione.
10. Arendator stacyi Jarosławia jest obowiązany dla piekarni , a podczas zimowej 

pory także potrzebne drzewo dla oddziałów wojska z powodu wymiany rezerwowego za­
pasu (aż do 2500 m 3) na skład drzewa w Pawłosiowie odstawić i ztamtąd równą ilość 
drzew* z rezerwowego zapasu do piekarni albo do koszar wojskowych przywieść.

11. Dzierżawa drzewa opałowego w Rzeszowie zobowiązuje się 500 m 3 drzewa do­
starczyć się mającego, na miejsce w Ruskiej wsi przeznaczone złożyć, a tę samą ilość 
drzewa tam zostającego odwieść do piekarni wojskowej bezpłatnie.

12 Arendator stacyi Stryja jest obowiązany dla piekarni potrzebne drzewo po ce­
nie kontraktowej do piekarni przywieść.

Z e. i k. Intendantury 10 korpusu.
Przemyśl, dnia 17 czerwca 1893.

50 kr. 
Stem pel
Ich Gel

Kyentuell Stampiglie 
des Offerenten

O  f f  e  r  t  s - I E T  o  r  200 . "U. 1  a .  r

O F F E R T .
ertigter erklare hiemit infolge Kundmachung Nr. 3969 vom 17 Juni 1893 fur die A rendierungs-S tation...........................................................................................................

1 Cubikmeter hartes Brennholz 1 ungeschwemint 1 423 kg. 1 z u ..........................fi........................... Kr. sag e! ....................................... G u ld e n ..................................................................... Kreuzer
1 Cubikmeter weiches Brennholz j a j 282 kg. | z u ......................... fi.............................. Kr. s a g e ! ...................................... G u ld e n .....................................................................Kreuzer
1 M eterzentner Steinkohle aus d e m ......................................................■ ...............................................................G e w e rk e .........................................................................................................................................

z u ........................fi.............................Kr. sage ! .................................... G u ld e n ......................................................................Kreuzer
auf die Zeit   bis . . • . •  • • ■ • abzugeben.
Brennholz gegen Vergtitung  ...................................................................................................... Kr. s a g e ! .................... Kreuzer per Kubik-Meter.
Steinkohle gegen Vergfltung   Kr. s a g e ! .................... Kreuzer per Cubik-Meter den Fassenden Parteien in ihre Ubicationen
zuffihren und fiir dieses Offert mit dem beiliegenden Yadium.
yoQ . . .    • . fi. bestehend i n  sowie mit meinem gesamraten bewegliehen und unbewegliehen Yermógen haften zu wollen.

Ferner yerpfłichte ich mich, im Falle ais ich Ersteher bleiben sollte, langstens binuen 14 Tagen nach hieym  erhalteusr a ntlictier Verstandigung das Vadium auf
die 10 percentige aution zu erg&nzen und raume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres-Verwaltuug das Reeht ein, diese Erganzung selbst dnrch Riickbehalt des Arendierungs-
Yerdienstes durchzufiihren. .

Ubrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bediugungen, welche in dem fiir die ausgeschnebene Verliandlung yorbereiteten
Bedingnis-Hefte Nr. 3969 vom 17 Juni 1893 enthalten sind.

Laut anruhenden Bescheides d e r ........................................ z u .............................wird mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits Zeugniss direkt dem k. und k. Intendanz des 10
Corps ttbermittelt werden.

................................................... am . . t e n ...............................................................
Unterschrift (Vor und Zuname) des Offerenten 

wohnhaft in
Das Offert zu siegeln und auf der Aussenseite des Gouverts beizufiigen :
Offert infolge Kundmachung yoiu 17 Juni 1893 zu der Yerhandlung a m ...............................  1893.

1893

L. 1099 [4022 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Samuela Engelharda dłużnej kwoty 49 zł. 
zpn. odbędzie się w sądzie tut. w dniach 1 
sierpnia i 4 września 1893 każdym razem

o godz. 10 przed połt. dniem egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 1]5 
części realności wyk. hip. 1. 36 księgi grun­
towej gminy kat. Zatuże objętej, dłużnika 
Mikołaja Simaka własnej.

Na pierwszym terminie realność ta tylko

za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 121 zł. 
Wadyum 12 zł. 10 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Hibl.

Resztę warunków licytacyjnych jak ; 
akt oszacowania można w registraturze tut 
sąd. przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 16 lutego 1893.



L. 3521 [3997 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia kwoty 44 zł. 
w. a. zpn. na rzecz Małki Drimmer odbę­
dzie się w sądzie dnia 18 lipca 1893 i 
dnia 22 lipca 1893 o godzinie 10 przed 
południem przymusowa publiczna licytacya 
dwu szóstych części realności wyk. hip. 675 
ks. grunt, gminy katastralnej Mikulińee ob 
jętej, Borucha i Gici Tellerów własnej, na 
pierwszym terminie tylko wyżej ceny w y­
wołania lub za takową, na drugim terminie 
zaś i niżej ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1273 zł. 34 et. wa.

Wadyum 10°/o tej ceny 
Bliższe warunki lieytacyi i wyciąg h i­

poteczny oglądnąć można w registraturze 
sądu.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych, 
którzyby po dniu wydania wyciągu tabular­
nego prawa zastawu nabyli nie mniej ty ih , 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła ustanawia się kuratora w osobie 
Salamona Kleina w Mikulińcach.

Mikulińee, 5 maja 1893.

L. 518 “  [3983 3 - 3 ]
Dnia 1 sierpnia 1893 i 1 września 

1898 o 10 godzinie rano, odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż połowy realności pod lk. 
264 w Czechowie wyk. bip. 264 ks. grt. 
gm Czechów objętej, masy spadkowej śp. 
Maryanny Nowickiej własnej, na rzecz Jana 
i Maryanny małż. Siemieńskich celem za­
spokojenia sumy 50 zł. zpn.

Cena wywołania 1214 zł.
Wadynm 121 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Piotr Górski adwokat 
w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 7 lutego 1893.

L. 6827 [3981 8 - 3 ]
O k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Towarzystwa zaliczkowego w Kołomyi do­
zwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
70 zł. wa zpn. egzekucyjna sprzedaż real­
ność dłużniczej nieobjętej masy spadkowej 
Józefy z Orłowskich Jagłowskiej vel Jaw or­
skiej w Kołomyi położonej, wyk. bip. 1. 732 
k. g. dla II dz. miasta Kołomyi objętej, w 
dwóch na dzień 3 sierpnia i 7 września 
1893, każdym razem na godzinę 10 przed 
południem wyznaczonych terminach, że po- 
mieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 322 zł. 90 ćt. w. a , która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będ-Je kwotę 82 zł 29 ct. wa. 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby, uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy­
by na rzeczoną realność później prawa rze 
czowe nabyli kurator w osobie adwokata dr. 
Dudykiewicza, z zastępstwem adw. dr. Dani- 
łowicza został ustanowionym, wreszcie że akt 
oszacowania w mowie będącej realności, 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w tus 
registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 27 maja 1893

L. 9221 [3965 3 - 3 ]
Dnia 1 sierpnia i 1 września 1893 ka­

żdym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna publi­
czna licytacya realności w Stadnikach poło­
żonych,!. wyk. hip. 52, 55 i 73 objętych, 
Franciszka Gizy i Maryanny Gizowej wła­
snych, na pokrycie pretensyi powiatowej 
Kasy oszczędności w Wieliczce w kwocie 
200 zł. wa. zpn

Cena wywołania wynosi 600 zł. 282 zł. 
i 50 zł. zaś wadyum 10°/o ceny wywołania 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 6 lutego 1893.

L. 8419 [3984 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się spadkobiercom Aleksandra 
Lewickiego i Reizi Kanner od Romana 
Krzyżanowskiego, Bazylego i Maryi Malinia­
ków snm 2500 zł. i 2368 zł. wa. rozpisaną 
została przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności wyk .bip- 911 ks. gr. gm. Buczacz ob­
jętej, według poz. 1, 8, 4 i 5 karty B. tego 
wykazu własność dłużnika Romana Krzyża­
nowskiego oraz realność wyk. hip. 912 ks. 
gr. gminy Buczacz objętej, wedle karty B. 
poz. 1 własność Bazylego i Maryi Maliniaków 
stanowiących.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały dwa termina pierwszy na 
dzień 3 sierpnia 1893 drugi na dzień 7 
września 1893 zawsze w sądzie o godz. 10 
przed południem.

Na ostatnim z tych terminów jeżeli

wartość szacunkowa realności przedmiotem 
lieytacyi będących nie będzie mogła być 
uzyskaną sprzedane zostaną te realności naj­
wyższą cenę podającemu, także poniżej war­
tości szacunkowej,

Wartość szacunkowa stanowiąca zara­
zem cenę wywołania wynosi od realności 
objętej, wyk. hip. 911 ks. gr. Buczacz kwo­
tę 9615 zł. 79 ct. zaś od realności objętej, 
wyk. bip. 912 księgi grunt. Buczacz kwotę 
2831 zł. 29 ct.

Wadyum przed przystąpieniem do licy 
tacyi złożyć się mającej wynosi1 dla pierw­
szej realności 962 zł. wa zaś dla drugiej 
248 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągów hipotecznych tj. p-> dniu 
30 kwietnia 1893 prawo zastawu na realno- 
ściach przedmiotem lieytacyi będących na­
byli jakoteż i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem lieytacyi albo też 
następująca jaka uchwała w tej sprawie 
egzekucyjnej wydana dla jakiejkolwiek 
przyczyny wcale lub w należytym czasie nie 
została doręczoną zawiadamia się o rozpi­
saniu lieytacyi edyktem niniejszym tudzież 
do rąk ustanowionego kuratora p. adw. dr. 
Musscbnitta w Buczaczu.

Buczacz, dnia 5 czerwca 1893.

L. 7986 [3942 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy ogła­

sza, że w celu wydobycia wierzytelności 12 
ra t po 15 zł. zpn. odbędzie się na rzecz 
c. k. uprz. gal. Zakładu kred. włościańskiego 
w likwidacyi przymusowa sprzedaż w drodze 
przetargu publicznego realności dłużniczej 
Wasyla Bazinka własnej, w Mielnicy poło­
żonej, ciała hipot. wyk. bip. 1. 40 ks. grt. 
gminy kat Mielnica objętej, stanowiącej a 
składającej się z parc. bud. 1. 326 z domem 
mieszkalnym, stajnią, karmnikiem i kosznieą 
na niej się znajdującemi, a dalej z parc. 
gr. 1. 1. 469, 470, 926, 1233, 1426, 1734 i 
1979 wedle protokołu z dnia 14 stycznia 
1875 1. 618 prawomocnie do wiadomości 
sądu przyjętego zastawniczo opisanej wraz z 
funduszem zakładowym wedle protokołu de 
praes. 27 stycznia 1889 1. 621 spisanym, w 
dniu 1 sierpnia 1893 i w dniu 5 września 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w gmachu sądowym z tern, że 
na pierwszym terminie realność ta tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
gdyby cena szacunkowa osiągniętą być nie 
mogła i niżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi
451 zł.

Poręczne zaś kwotę 45 zł.
Resztę warunków przetargu, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania są do przej­
rzenia w registraturze.

Kuratorem późnieszycb wierzycieli h i­
potecznych, i tych którymby uchwała prze­
targowa doręczoną być nie mogła ustano­
wionym jest c. k. not. pan Józef Zubek w 
Mielnicy.

Mielnica 29 czerwca 1891.

L. 12886 [3902 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo 
śei, że w sprawie egzekucyjnej Przemyskiej 
kasy oszczędności przeciw Ignacemu Kuro­
patwie o zapłacenie kwoty 100 zł. zpn. 
odbędzie się dnia 11 sierpnia 1893 i dnia 
15 września 1893 każdym razem o godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 20 przymuso­
wa sprzedaż realności w gminie Wilcza po­
łożonej wbl. 58 gminy kat. Wilcza objętej, 
dłużnika Ignacego Kuropatwy własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 615 zł.
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Blumenlelda w Prze­
myślu, z substytucją adw. dr. Hillela.

Resztę warunków iicytacyjuych. akt 
oszacowania i wyciąg tabularny można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 20 maja 1893.

L. 945 [3877 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Henryka 
Brechnera przeciw Jędrzejowi Wojciucbowi 
o 130 zł. rozpisaną została egzekucyjna 
licytacya 1|3 części realności objętej, wyk 
hip. 1. 363 gm Kamesznica na dzień 16 
sierpnia i na dzień 15 września 1893 k a ­
żdym razem o godzinie 10 rano

Wadyum 41 zł.
Cena szacunkowa 401 zł. 33 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony notaryusz Kusionowicz.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
w tus. registraturze przejrzeć.

Milówka, 15 maja 1893.

L. 2772 [3973 3— 3]
Vom k. k. Bezirksgerichte iu Olesko 

wird kundgemacht dass bebufs Einbringung 
der Forderung der Neonila Kraus im Betra 
ge von 229 11 28 kr. ów. sam m t Nebenge 
buhreu die óffentliche Feilb ietbung de

Grundbucbseinlage Nr. 76 in einer H&lfte 
dem Schuldner Jossel Tenenbaum, der 
Grundbucbseinlage Nr. 149 der Scbludnerin 
Rachel Wiener und der Grundbucbseinlage 
Nr. 303 in einer Halfte dem Scbludner 
Herscb Wiener eigenthtimlich gebórigen, in 
Sokołówka gelegenen auf 240 fi. ó. w. ge- 
sebatzten Realitaten am 1 August 1893 und 
ara 4 September 1893 jedesmal um 10 Uhr 
Yormittags im biergericbtlichen Gebaude 
vorgenorainen werden wird

Das Vadium betragt 24 fł ow.
Der Schatzungsakt, der Grundbuchs- 

auszug und die ubrigen Bedingnisse kónnen 
in der hiergeriehtlichen Registratur einge- 
sehen werden.

K. k. Bezirksgericht.
Olesko, l Juni 1893.

L. 9741 [3878 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści c. k. uprzyw. Zakładu kred. włość, w likw. 
w kwocie 267 zi. 50 ct. w. a. zpn. odbędzie 
się w gmachu tegoż sądu w dniu 2 sierpnia 
1893 i w dniu 31 sierpnia 189-3 zawsze o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod lk. 8 w 
Grzybowie położonej whl 41 ks. gr. tejże 
gminy objętej, Tadeusza Dragana, Instyny 
Dragan, Jana Dragana, Jakóba Dragana i 
Wawrzyńca Dragana po 115 części własnej.

Cena wywołania wynosi 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Warunki lisytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Radomyśl, dnia 22 stycznia 1893.

L. 4876 [3909 8— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Jakóba Horowitza, w kwocie 100 
zł. odbędzie się w gmachu sądowym dnia 1 
sierpnia 1893 i duia 1 września 1893 ka­
żdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności objętej wyk 1. 328 gmi­
ny kat. Mielec.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Mielec, dnia 12 czerwca 1893.

L. 11826 [3961 2—3]
Dnia 3 sierpnia 1893 i 6 września 

1893 o godz. In  rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 82 w Wojakowy 
wyk. hip. 82 ks. gr. gminy Wojtkowa o b ję -1 
tej. Jana Slazyka własnej, tudzież realności 
lwb. 57 gm. kat. Wojabowa Jana Błoniar- 
czyka własnej, na rzecz kasy oszczędności 
m. Tarnowa celem zaspokojenia sumy 71 zł. 
96 ct. w. a. zpn.

Cena wywołania co do realności pierw­
szej 1197 ?,ł. 75 ct. zaś co do realności dru­
giej 507 zł. a. w.

Wadyum co do realności pierwszej 
120 zł., zaś co do realności drugiej 50 zł.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Parvi w Brzesku.

C k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 31 grudnia 1892.

L. 3388 [3974 2 - 3 ]
0, k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

się^eźmie celem zaspokojenia sumy 50 zł.
a. w. zpn. przez Leibę Rappaporta przeciw 
izraelickiej Kminie wyznaniowej w Szczercu 
wywalczonej w tusądowej kancelaryi w dniach 
4 sierpnia i 4 września 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymusową 
licytacyę realności dfużniczki w Szczercu 
położonej, wykazem hipotecznym 1. 22 księ­
gi gruntowej tejże gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 300 zł.

Zakład wynosi 30 zł. a. w.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda­
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. adw. dr. Li­
tyńskiego ze Szczerca

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, dnia 20 maja 1893.

L. 4220 [4056 1— 3]
C. k, Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprz. gal Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 418 zł. 72 ct. odbędzie 
się w gmachu sądowym dnia 1 sierpnia 
1893 i dnia 1 września 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż a)

realności objętej, wyk. hip. 1. 317 gminy 
Jaślany, Wawrzyńca Hyjka b) realności 
lwb. 345 tejże gminy Katarzyny Łączowej, 
o) realności lwh. 414 tejże gminy Jędrzeja 
Światowa d) realności lwh 525 tejże gminy 
Jakóba Dziewita,, e) realności lwh 525 tejże 
gminy Tomasza Świrczka, f) realności lwh. 
548 tejże gminy Tomasza Rzeźuika. g) real 
ności lwb. 583 tejże gminy Jana Głaza 
własnych.

Ceny wywołania ad a) 702 zł. 74 ct., 
ad b) 100 zł., ad c) 40 zł., ad d) 40 zł , 
ad e) 100 zł., ad f) 45 z ł, ad g) 50 zł.

Resztę warunkow licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądu tutejszego.

Mielec, dnia 18 czerwca 1893.

L. 62 [3964 2 - 8 ]
Dnia 1 sierpnia i dnia 1 września 1893 

każdym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna publi­
czna licytacya realności pod Nk. 1-35 w 
Wierzbanowy położonych, 1. wyk. bip. 23 i 
247 objęlej, Marcina Kowalczuka i Marcina 
Rokosza własnej, na pokrycie pretensyi po­
wiatowej kasy oszczędności w Wielicze z 
pożyczki w kwocie 300 zł. wa

Cena wywołania obu realności wynosi 
1080 zł. zaś wadyum 108 zł

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 24 lutego 1893

L  10570 ' [3954 3 - 3 ]
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Owadyi Bernsteina w kwocie 30Ó zł. 
zpn. w dniu 1 sierpnia 1893 i 4 września 
1893 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż 1/3 części realności 1. 196 dz. YIII 
lit. a w Krakowie.

Cena wywołania 366 zł. 66 ct.
Wadyum 37 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registratuze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Unger w Unger w Krakowie, za- 
stęeą adw. dr. Lewartowski.

Kraków, 14 kwietnia 1893.

Konkursa.
L. 7892 [4046 1—3]

Wydział krajowy królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem konkurs na dwa 
stypendya z funduszu krajowego po 500 zł. 
każde dla abiturientów krajowych sz ół rol­
niczych w Dublanach i Czernichowie, cK ą 
cyeh się kształcić na nauczycieli gospodar­
stwa wiejskiego (rolnictwa, hodowli zwierząt 
i administrae.yi) w krajowych niższych szko­
łach rolniczych.

Stypendya te rozdane będą na razie 
na rok jeden, począwszy od dnia l paździer­
nika 1894 przedłużone jednakże będą na 
rok drugi i trzeci w miarę potrzeby.

Plan i miejsce odbywania nauki wska­
zane zostaną stypendystom przez Wydział 
krajowy.

Tutaj zaznacza się tylko, że oprócz 
uzupełnienia nauki teoretycznej i praktyin 
gospodarskiej, obowiązani będą stypendyści 
także do odbycia praktyki nauczycielskiej w 
jednej ze szkół rolniczych krajowych.

Chcący ubiegać się o stypendyum winni 
wnieść najdalej do dnia 1 września 18^3 
podanie do Wydziału krajowego i dołączo­
nymi świadectwami wykazać:

1. że ukończył jako uczeń zwyczajny 
«yższą szkołę rolniczą w Dublanach, lni) 
średnią szkołę rolniczą w Czernichowie i 
złożył ze stopniem bard o dobrym przepi 
sany w tych szkołach egzamin końcowy 
czyli dyplomowy.

2. że odbył przynajmniej dwuletnią 
praktykę w gospodarstwach dających możno­
ści zapoznania się bliższego nietylko z roi 
nictwem w śeiśk-jszem znaczeniu, ale także 
z hodowlą i utrzymywaniem zwierząt do­
mowych,

3. że włada dostatecznie w słowie i 
piśmie językiem niemieckim albo francu­
skim, ażeby mógł nauk w tym języku wy­
kładanych z pożytkiem słuchać.

Do podania swego powinien kandydat 
nadto dołączyć:

4. dokładny życii rys (curiculum vitae) 
wykazujące dotychczasowe zatrudnienie,

5. metrykę urodzenia,
6. Świadectwa wszelkich odbytych stu- 

dyów przed rozpoczęciem fachowych studyów 
rolniczych.

W braku kandydatów, którzy szkołę 
rolniczą w Dublanach lub w Czernichowie 
ukończyli, otrzymać mogą powyższe stypen- 
dyum także kandydat, który jedną ze szkół 
średnich rolniczych w Państwie austryackiem 
z egzaminem dojrzałości ukończył.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 14 czerwca 1893



L. 6620 [4001 3— 3]
Celem obsadzenia opróżnionej w etacie 

c. k. Dyrekeyi Policyi w Krakowie posady 
koncelisty policyi w randze X klasy, ewen­
tualnie posady adjutowanego praktykanta 
konceptowego policyi, rozpisuje się niniej­
szem konkurs z terminem do 20 lipca 1893.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody kwali- 
fikacyi, oraz znajomości języków krajowych 
w powyższym terminie do Prezydyum c. k. 
Dyrekeyi policyi w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 26 czerwca 1893.

L. 81 [4042 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni poszukuje rutynowanego i z całą mani- 
pulacyą sądową obznajomionego pisarza. Pła­
ca 1 zł. dziennie.

Zgłaszający się zostanie natychm iast 
przyjęty, skoro pożądaną kwalitikacyę wykaże 
świadectwami.

Sądowa Wisznia, 24 czerwca 1893.

L. 27393 [4059 1 - 8 ]
Z fundacyi utworzonej ze składek ca­

łego kraju ku uczczeniu 25 letniej rocznicy 
wstąpienia na tron najmiłościwiej nam pa­
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa 
I., będą do rozdania z początkiem roku szkol­
nego 1893j94 dwa stypendya, każde w rocz­
nej kwocie 1000 zł. (Tysiąca) zł. w. a

i. Stypendya te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, którzy ukończywszy z celują­
cym postępem studya w jednym z Uniwer­
sytetów, w szkole politechnicznej, lub też 
w szkole sztuk pięknych w kraju i odzna­
czywszy się przytem moralnością i zacnością 
charakteru, pragnęliby bezpośrednio po u- 
kończeniu nauk w kraju udać się do najcel­
niejszych zakładów naukowych po za grani­
cami państwa austryackiego, dla wyższego 
wykształcenia się w obranym zawodzie spe- 
cyalnym.

Narodowość kandydata , lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzy­
ma stypendysta przy wyjeździe za granicę, 
drugą zaś z końcem pierwszego półrocza 
szkolnego, jeżeli wykaże w sposób niewąt­
pliwy, iż bawiąc za granicą, zrobił' celujące 
postępy w obranym zawodzie.

Stypendya z niniejszej fundacyi trwają 
prawidłowo tylko przez rok jeden, wolno jest 
wszelako stypendyście, który w pierwszym 
roku pobytu za granicą przez celujące po­
stępy w naukach okazał się godnym użyczo­
nego sobie dobrodziejstwa, prosić o pozosta­
wienie stypendyum jeszcze na rok następny, 
jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, że stu­
dya którym się poświęcił, w ciągu jednego 
roku nie mogły byó wyczerpująco ukończo­
ne, lub — że do zupełnego wykształcenia 
się, drugi rok studyów koniecznie jest po­
trzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z funda­
cyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan; Wydział krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy­
działu krajowego, a mianowicie c i , którzy 
już są w posiadaniu stypendyów, a p ragnę­
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przy­
szły, pod warunkami i na drodze wskazanej 
im w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, którzy 
dopiero po raz pierwszy o stypendyum się 
ubiegają , za pośrednictwem zakładu, w któ­
rym nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 2 sierpnia b. r.

Do podania należy dołączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, wystawione przez właś­
ciwe władze świadectwo ojstosunkach m ajątko­
wych kandydata i rodziny jego, świadectwo 
obyczajności, absolutoryum z odbytych nauk 
Uniwersyteckich lub akademickich , tudzież 
świadectwa szkolne, szczególniej z lat osta­
tnich.

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła­
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 23 czerwca 1893.

bsadzenia następujących posad urzę­
dniczych przy Magistracie tutejszym, a 
m ianowicie:

a) kasy era miejskiego z płacą ro­
czną Ś00 zł. dwoma dodatkami pięcio- 
letuiemi po 100 zł., i prawem do eme­
rytury.

b) inspektora policyi miejskiej z 
płacą 400 zł. w. a. rocznie, dodatkiem 
na pomieszkanie w kwocie rocznej 60 
zł. i dodatkiem 40 zł. rocznie na umun­
durowanie oraz prawem do emerytury.

Obydwie posady będą nadane 
prowizorycznie, a po roku nienagannej 
służby nastąpi onych stabilizacya.

Kompetenci winni wnieść podania 
swoje udokumentowane należycie w ter­
minie do 1 sierpnia 1893 do tutejszego 
Magistratu na ręce burmistrza.

Kompetenci o posadę kasyera 
miejskiego mają się wykazać egzaminem 
państwowym z rachunkowości i praktyki 
kasowej, i możnością złożenia kaucyj 
służbowej w kwocie 800 zł. w. a.

Z Magistratu król. wol. miasta
Kałusz, dnia 27 czerwca 1893.

Burmistrz.

L. 966 [4028 2— 3]
Na podstawie uchwały tutejszej 

Rady miejskiej z dnia 30 czerwca 1893 
rozpisuje się niniejszem konkurs na po­
sadę weterynarza miejskiego z roczną 
płacą 400 zł.

Dyplomowani weterynarze ubie­
gający się o tę posadę mają.® podania 
swe należycie udokumentowane wnosić 
do tutejszego Magistratu w nieprzekra­
czalnym terminie do 30 lipca 1893.

Magistrat król. wol. miasta 
Sądowa Wisznia, 1 lipca 1893.

Upadłości.
L. 7459 [4011 2 3]

G. k. Sąd obwodowy w Samborze za­
twierdza dr. adw. Józefa Fiternika w S am ­
borze w urzędzie zawiadowcy masy rozbio­
rowej Abraham a Begleitera, a zastępcą tegoż 
zawiadowcy masy ustanawia adwokata dr. 
Justyna Witza w Samborze.

Sambor, 3 czerwca 1893.

Kuratele.
L. 5962 [8975 3 - 8 ]

Pawła Dżeryk z Dżurowa uznaje się 
marnotrawcą.

Kuratorem dla niego ustanowiono Mi­
chała Romanyk z Dżurowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 10 czerwca 1893,

L. 3763 [3986 3 - 3 ]
Terentego Grędzoła z Strzemilcza uzna­

no marnotrawcą i kuratorem ustanowiono 
Iwana Jwaszezuka z Strzemilcza.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 24 maja 1893.

L. 2992 [3982 3 3]
U. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. uznaje 

Danyłę Hładyszkę włościanina z Zagwoździa 
lat 54 żonatego za umysłowo ehorego, ku­
ratorem jest Andrij Dragańczuk z Zagwo­
ździa.

0. k. Sąd pow. miej.-deleg. 
Stanisławów, 17 lutego 1893.

L. 398 [4015 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie ogłasza 

niniejszem, że Ignacy Ogrodnik gospodarz 
z Sulimowa został podanym pod kuratelę z 
powodu marnotrawstwa i że Józefa Sadow­
skiego ustanowiono jego kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 19 stycznia 1893.

L. 50 [3995 8—3]
Dyetaryusz z egzaminem tabularnym 

zostanie natychmiast przyjęty za wynagro­
dzeniem 1 zł. dziennie.

Kulików, 28 czerwca 1893.

L. 2975 [4029 2 - 3 ]
Na podstawie uchwały rady gmin­

nej tutejszo miejskiej z dnia 20 czerwca 
1893 rozpisuje się konkurs w celu o­

L. 3768 [4021]
Wasyl F itel starszy z Starego Jarowa 

uznany został marnotrawcą.
Kurator Wasyl Fitel młodszy.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 6 maja 1893.

Wyroki prasowe.
L. 13946 [4065]

G. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł 
w ślad § 493 p. k., że umieszczone na stro­
nicy 2 w czasopiśmie „Nowa Reforma" nr.

143 w artykule pod napisem „Z Izby sądo­
wej" ustępy a mianowicie:

a) ustęp rozpoczynający się od słów 
„w broszurze podnosi autor" a kończący się 
słowy „pismem i ciągłe szykany".

b) ustęp rozpoczynający się od słów 
„Treścią tego artykułu jest" a kończący się 
wyrazami „pracę dwudziestoma centami".

c) ustęp rozpoczynający się od słów 
„Treścią tego artykułu jest wyjaśnienie" a 
kończący się słowy „na wykupienie księdza 
z więzienia".

d) ustęp rozpoczynający się od słów 
„Odczytano potem lis t“ a kończący się sło­
wy „chciał wtedy uciec do Ameryki" w 
końcu cały artykuł pod napisem „Z Izby 
sądowej" umieszczony na stronicy 4 w łamie 
1 i 2 mieszczą w sobie znamiona występku 
z § 24 ustawy prasowej, tudzież że dalsze 
rozpowszechnianie tych artykułów zostaje 
zakazanem.

Kraków, 1 lipca 1893,

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14968 [4006 3—3]

0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadom ości, że pan 
Józef Krasowski reskryptem c, k. M inister­
stwa sprawiedliwości z dnia 24 maja 189-3
1. 8723 notaryuszem w Wiśniowezyku zamia­
nowany, złożywszy dnia 27 czerwca 1893 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, 27 czerwca 1893

L. 14404 [4005 3 - 3 ]
O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Konstanty Stu- 
pnicki c. k. notaryusz w Buczaczu w skutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 12 kwietnia 1893 1. 
3620 przeniesienia go na urząd c k. nota- 
ryusza w Śniatynie z dniem 29 czerwca 
1893 z urzędowania w Buczaczu ustępuje, a 
dnia 1 lipca urzędowanie w Śniatynie obej­
muje.

Lwów, dnia 20 czerwca 1893.

L. 6942 [4049 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Dragona, że Józef Rosenfeld wniósł 
przeciw niemu skargę drobiazgową o 4 zł. 
zpn. że termin wyznaczono na 21 lipca 1893 
i że kuratorem dia niego ustanowiono adw. 
dr, Datkę któremu potrzebne środki obrony 
udzielić winien.

Dąbrowa, 29 czerwca 1893.

L 8340 [3900 3—8]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Te­
klę Brtihl, że w sprawie egzekucyjnej galic. 
zakładu kredytowego w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw Herschowi Brtihlowi został te r­
min do wykazania płynności i prawa pierw­
szeństwa wierzytelności do ceny kupna re­
alności w Podwołoczyskach położonej wyk. 
hip 1. 350 ks gr. dla większych posiadło­
ści objętej, przedtem Herscha Briikla wła­
snej, na dzień 14 sierpnia 1893 godzinie 10 
rano, w sądzie tutejszym (biuro 14) wyzna­
czony i że wezwanie na takowy ustano­
wionemu dla niej jako interesowanej kura­
torowi ad actum adw. dr. Tadeuszowi Trzcie- 
nieckiemu doręczono.

O tern się zawiadamia niewiadomą z 
miejsca Teklę Briihl z wezwaniem, ażeby 
sądowi ewentualnie innego zastępcę wska­
zała, gdyż w razie przeciwnym sprawa ta 
z kuratorem wedle ustaw przeprowadzoną 
będzie.

Tarnopol, 10 czerwca 1893.

L. 7618 [4050 1 — 3]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

powiadamia z życia i miejsca pobytu n ie ­
wiadomego Leizora Gottesmana, iż na prośbę 
Mojżesza Sternhella, uchwałą tegoż sądu z 
dnia 22 listopada 1892 1. 14782 do rozprawy 
likwidacyjnej względem ceny kupna ze sprze­
daży ruchomości jego tusądowym protokołem 
grabieży z 3 października 1891 1. 14151 obję­
tych, term in na 4 lipca 1893 ustanowiono, 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adwokatowi dr. Wur- 
zlowi,•przyczem wzywa go, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do ochrony jego praw 
potrzebną informacyę udzielił, lub innego 
zastępcę sodowi przedstawił.

Stanisławów, 24 maja 1893.

L. 3080 [4010 1—3]
W sprawie wekslowej Etly Lieblich 

przeciw Leibie Gandzowi i Salamonowi Lam- 
mowi o zapłacenie sumy 100 zł. z pn. na­
kazem zapłaty z 16 sierpnia 1888 1. 5961 
polecono dłużnikowi Leibie Gandzowi i Sa­
lamonowi Lammowi jako członkom byłej 
firmy „Gandz & Lamm" aby kwotę wekslową 
100 zł. z procentem 6 °/0 ód 20 lutego 1886 
i kosztami nakazu w kwocie 9 zł. 89 ct. po­
siadaczce wekslu Etli Lieblich, w dniach 
trzech pod rygorem egzekucji zapłacili, i 
zarazem ustanowiono dla tychże dłużników

za granicą przebywających kuratorem p. adw, 
dr. S. Reicha w Rzeszowie.

Wzywamy tego Leiba Gandza, aby albo 
ustanowionemu dlań kuratorowi udzielił ze 
swej strony dowodów w powyższej sprawie, 
albo też sądowi innego pełnomocnika przed­
stawił.

Rzeszów, dn. 2 czerwca 1893.

L. 22106 [4025 1—3]
G. k. Sąd krajowy we Lwowie w sku­

tek prośby c. k. Prokuratoryi skarbu we 
Lwowie, imieniem łać. kościoła parafialnegd 
w Sołotwinie, wdraża postępowanie am orty­
zacyjne względem obligacyi inderanizacyjnej 
Galicyi wschodniej Nr. 4550 lit A na 250 
zł. mk opiewającej na łać. kościół parafial­
ny w Sołotwinie, a zastrzeżonej na rzecz 
fundacyi mszalnej śp. ks. Onufrego de Grządki 
Wroniewskiego.

Wzywamy tedy niewiadomego posia­
dacza powyższej obligacyi, aby się zgłosił, i 
tę obligacyę w sądzie okazał w ciągu jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w dzienniku urzędo­
wym „Gazety Lwowskiej" gdyż w razie 
przeciwnym takowa na rzecz fundacyi mszal­
nej ks. Józefa Onufrego de Grządki Wroniew­
skiego przy łać. kościele w Sołotwinie za 
umorzoną uznaną zostanie.

We Lwowie, d. 10 czerwca 1893.

L. 4976 “ [4057 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach za 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mikołaja Święcha, że Jan  Pacica wniósł 
przeciw niemu pozew sumaryczny de praes 
27 kwietnia 1893 1. 4976 w załatwieniu któ­
rego wyznaczono równocześnie termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 17 lipca 1893 
o godzinie 9 rano, i ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dr Ujejskiego.

Wzywa się zatem Mikołaja Święcha, 
ażeby albo temuż kuratorowi środki prawne 
do jego obrony służące udzielił, lub innego 
zastępcę prawnego ustanowił.

Ropczyce, 17 maja 1893.

L. 13869 [4030]
Na skutek podania c. k. Prokuratoryi 

Skarbu we Lwowie de praes. 29 lipca 1885
1. 17947 c. k. Sąd tutejszy zarządza w myśl 
§. 18 ustawy z 19 maja 1874 1. 70 Dz. u. 
p. dochodzenie w celu wypośrodkowania (roz­
poznania) gruntów kolejowych, wyłączenia 
tychże z posiadłości poprzednich właścicieli 
i posiadaczów, wydzielenia takowych z doty­
czących ciał hipotecznych, odpisania z od ­
nośnych wykazów i wpisania onychże w sta­
nie wolnym od ciężarów hipotecznych do 
pierwszego oddziału karty stanu majątkowe­
go kolejowej księgi hipotecznej utworzonej 
dla e k. kolei państwowej linii Tarnów-Le- 
luchów, zaś o ile grunta te na prywatne 
(uboczne) cele c. k. Skarbu kolejowego co 
do każdej gminy osobnych wykazów hipo­
tecznych, wreszcie co do gruntów, które na 
przełożenie i korrekcyę dróg publicznych, 
rzek lub potoków nabyto, uwidocznienie w 
spisie parcel odnośnych gmin, że dobro pu­
bliczne stanowią, i wzywa niniejszym edy- 
ktem w myśl §. 22 powołanej ustawy wszyst­
kich tych, którzyby żądanem przeniesieniem 
gruntów kolejowych do wykazu hipotecznego 
tejże kolei żelaznej, względnie do utworzyć 
się mających na rzecz c. k. Skarbu kolejo­
wego co do każdej gminy osobnych wykazów 
hipotecznych, zaś co do gruntów na przeło­
żenie i korreksyę dróg publicznych, rzek lub 
potoków nabytych, uwidocznieniem w spisie 
parcel, że dobro publiczne stanowią, czuli 
się pokrzywdzonymi, iżby się z roszczenia­
mi sw~emi pisemnie lub ustnie do sądu tu­
tejszego w terminie sześciotygodniowym od 
dnia obwieszczenia niniejszego edyktu t. j 
do dnia 15 sierpnia 1893 zgłosili po upły­
wie bowiem tego terminu, roszczenia ich w 
myśl §. 25 powołanej ustawy uwzględnione 
nie będą.

W podaniu, które w tutejszym sądzie 
przejrzanem być może zostaną poszczególnio- 
ne grunta a mianowicie: w gminach kata­
stralnych Strusina, Tarnowiec, Nowodworze, 
Radlna, Świebodzin, Kłokowa, Rzuchowa, 
Wożniczna, Pleśna i Lowczowek z posiadło­
ści poprzednich właścicieli i posiadaczów 
względnie z dotyczących ciał hipotecznych 
wyłączone, z odnośnych wykazów odpisane 
i do kolejowego wykazu hipotecznego dla
c. k. państwowej kolei żelaznej utworzonego, 
jako własność Wysokiego c. k. Skarbu, 
względnie do utworzenia się mających na 
rzecz c. k. Skarbu kolejowego co do każdej 
gminy osobnych wykazów hipotecznych jako 
własność tego c. k. Skarbu kolejowego w 
stanie wolnym od ciężarów hipotecznych 
wpisane, zaś o ile na przełożenie i korrekcyę 
dróg publicznych, rzek lub potoków użyte 
zostały, w odnośnym spisie parcel jako do­
bro publiczne uwidocznione.

Wreszcie podaje się do wiadomości że 
edykt niniejszy na dniu 30 czerwca 1893 
obwieszczonym zostanie przez przybicie te ­
goż na gmachu sądowym w Tarnowie.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Tarnów, dnia 20 ezerwca 1893.



L. 5864 [4008 2—3]
Dnia 30 czerwca 1893 odbyło się 

8 losowanie i °/0 obligacyj galicyjskiego 
funduszu propinacyjnego w ogólnej 
kwocie kapitału 793.750 ”1.

Wylosowano obligacye wyszcze­
gólnione są w obwieszczeniu dołączo- 
nem jako dodatek do „Gazety Lwow­
skiej

Co się podaje do powszechnej 
wiadomości.

Z c. k. Dyrekeyi gal. fuud. propin.
Lwów, 1 lipea 1893.

Doniesienia prywatne.
B I  U  B  O

E < t O T A B L E
ul. W ałow a  1. 23  ot*

ud/.iela wyjaśnień co do iiiejorztśoigiii; iiej 
p n e i  żadne i rne T- warzystwo tontyuy zy 

sków przs ubezpieczeniach życiowych

O g ł o s z e n i e .
Niiiiejszeui podaję do wiadomości, że 

stowarzyszenie „Bne Z u n “ w Borysławiu dla 
braku członków utrzymać się nie mogło i 
ruzwiązanem zostało.

Borysław, 14 czerwca 1803.
H L. T o l l e r ,

928 były przewodnio ący Tow;:ri\stw a.

i  w m  w i s k i l
z przewodnikiem metodycznym dla nauczycieli 
u ło i> ła M aryft B ie lsk a . Książka ta jest do 
nabycia we wszystkich księgarnia.-!) jakoteż 
u autorki. Cena bez; przesyłki pocztowej 1 zł.

Lwów, Itynek 41 516

L. 6846 [4031 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z życia i z miejsca 
pobytu Michała Capa, że dnia 17 maja 1893 
do 1. 6346 wniósł przeciw niemu Jakób Haj­
duk skargę o zapłacenie kwoty 100 zł. na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 7 lipea 1893 o godz. 9 
przed połudn. tudzież że dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego, ustanowiono 
kuratora ad actum w osobie p. dr. Ksawe­
rego Dziubczyńskiego adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura 
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy-1 
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać] 
będzie musiał.

Gorlice, 18 maja 1893.

Handel
wędlin i wyrobów masarskich

oraz koziny i salami ormiańskie
wyrobu własnego poleca Szan. P. T. Publi 
czności po cenach umiarkowanych. Przesyłki 
pocztą za pobraniem uskutecznia natychmiast 

ręcząc za doskonałość sumiennie.
931 Z głębokim szac un̂ ic-m

Jędrzej Łnzarowlcz, 
I C - a t t y -

1. 745 ż [3988 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia­
domemu Nykole Łszarowiczowi, że dnia 27 
kwietnia 1893 do 1 5429 i 5431 Salamon 
Lazer pozwy przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 50 zł. i 4 zł. 84 ct. wniósł, na które 
termin do rozprawy ustnej według postępo­
wania drobiazgowego na dzień 25 lipea 1893 
o godzinie 9 rano wyznaczono i ie  dla nie 
go Fedora Sieniatowicza kuratorem ad ae 
tum ustanowiono.

Wzywa cię więc Nykc-łę Łaząrowicza, 
ażeby temuż kuratorowi środków dowodo­
wych dostarczył lub innego zastępcę tutej­
szemu sądowi oznajm ił, inaczej sprawa ni 
niejsza z ustanowionym kuratorem wedle o- 
bowią?ująoych w Galicyi ustaw przeprowa­
dzoną będzie, a skutki zaniedbania sam so 
bie przypisać będzie musiał.

0. k. Sad powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 8 czerwca 1893.

L. 8063 [3901 8—3
O. k. Sąd powiatowy mdlg. w Kołomyi 

zawiadamia niewiadome z imienia i miejsca 
pobytu dwie siostry śp. Maryi z Piątkowskich 
Ogonowskiej, pochodzące z Jasła  córki Ka 
rola i Zofii Piątkowskich, że zmarła w Ko­
łomyi Marya Ogonowska testamentem z 3 
grudnia IfOO przeznaczyła im 1/3 część 
swego spadku, wzywa zatem obydwie siostry 
by w ciągu jednego roku od dnia dzisiej­
szego w tutejszym sądzie tern pewniej się 
zgłosiły i oświadczenie swe do tego spadku 
tem pewniej wniosły, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu część spadkowa dla 
nich przeznaczona ich substytutowi powyż 
szyrn testamentem ustanowionemu Adamowi 
Grabarskiemu przyznaną zostanie.

Kołomyja, dnia 31 maja 1893

L. 2347 * [3844 3—3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

w Samborze w sprawie wekslowej Herscha 
Rosenbauma przeciw Alterowi Kornbliih pto 
100 zł. zpn ustanawia dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Altera Kornbliih, ku­
ratora w osobie adw. dr. Chłopeekiego w 
Samborze, ze substytucją adw. dr. Filernika 
w Samborze, któremu równocześnie d ręczą 
uchwałę egzekucyjną z 2 listopada 1892 1. 
1. 13741 dozwalającą prawo zastawu dla su­
my 100 zł. z pa. w stanie biernym realno 
ści pod 1. 174 w Bolechowie.

Wzywa się przeto Altera Kornbltth, 
ażeby z kuratorem się por izumiał i jemu 
potrzebne udzielił informacje, gdyż złe sku­
tki z zaniedbania tego wynikające własnej 
winie przypisze.

Sambor, 28 marca 1893

L. 1401 [3871 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym du-

najcu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Tomasza Koisa, iż Marya 
Klein z Chochoł wa wniosła przeciw niemu 
pod dniem 27 marca 1898 do 1. 1401 pro­
śbę o wpis egzekucyjnego prawa zastawu 
dla wierzytelności swej w kwocie 7 zł., 18 zł. 
wa. z pn. w stanie biernym ciała bip. l*h.  
500 ks. gr. gin Chochołów i że celem do­
ręczenia odnośnej rezoiucyi hipotecznej usta­
nowiono dlań kuratorem Jaria Koisa z Cho­
chołowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny duuajec, 19 maja 1893.

10 lat stara prawdziwa żytnia 
wódka bez cukru i bez anyżu

BAŁŁABAIOWKA
działa zupełnie jak prawdziwy 

koniak ua ustrój ludzki. 
Butelka duża 90 ct.

poleca handel

Karola B a l a t a
we Lwowie.

Zamówienia z prowincji uskutecz­
niam odwrotną pucz ą. większej 

ilości koleją. 720

Portyery, (Lanki koronkowe 
i wełniane. Dywany stołowe, 
galonowe, ścienne i ołtarzowe.
Chodniki, kapy na st- ły i 
łóżka. Kocyki na łóżka flane­
lowe i wełniau". Kołdry 
kowe i watowa 
ne, craz przed 
mioty deko.a yj- 
ue w wjelk m 
wyborze i po naj­
tańszych een et, 

poeea
magazyn 

AU L0UVRE
we-Lwowie

plac Kapitulny 1. 3.
Filia w  Krynicy pod „ Orłem *

Cenniki gratis i  frauko. 908

Apteczki domowe przeciwcholeryczne
wedle przepisów i wskazówek

dr. O. W  i  d m  a  n  n  a
e k. radcy sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 

zestawiła i utrzymuje na składzie

apteka pod Srebrnym Orłem 
Zygmunta Ruckera

wre L w o w ie .
Apteczki te zawierają obok rozprawki dr. Widmaima wszelkie środki 
zapobiegawcze, jakoteż niezbędne do udzielania pierwszej pomocy lekar­

skiej chorym na cholerę osobom.
Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł. a. w. 

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.
^  Skład w Przemyślu w aptece W ład. Mańkowskiego.

c.
K a n t o r  w y m i a n }

•aa -

Materyały
b u d o w la n e

miauowieie:

C em ent portlandzką 
T ^ a p u o  hydrauliczne, 
I s o lirk i , płyty asfaltowe 

i ołowiane,
P a p k a ,  tektura asf Itowa 

do pokrycia dachów, 
D achów k i syst, francuskie 
C eg ły  ogniotrwałe. 
P ie c e  i kuchnie kaflowe

utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, ul. Sobieskiego 3.

(584

—  JT-----------------O * 'kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety po kursie dzien­
nym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokację poleca 
4VS |»rc. listy hipoteczne 
5  prc. iintj hipoteczne prem iowane  
f» prc. listy li poteczne bez prem ii 
40/jj prc. listy T o  w nr z. kredytów egn ziem sUle^o  
47a prc. listy Banku Sirajowego 
4 ‘ * p r c .  jm*ż i ezb ę U rajowi! galicyjską  
4  prc. p o ż y c z k ę  propinacyjną g a lic j j^ k ą  
*> p r c .  p»»ż vc - h ę propinacyiną btiko - i ń s k ą  
4 y a prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 1/a prc. pożyczkę pro.i» 13ł>eyjnj| węgierską  
4  prc w ęgierskie O bligacye Indem nizaeyjue, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa_ i  *■ ■■ ■ ■ ■ ■r t m a r h  -»     — -

S 3
§1
d 5?

0 . . . .  -----...... i sprzedaje
po c e n a c h  n a jk o r z y s tn ie js z y c h .

U w a g a .  Kantor wymiany B antu  liipoteezneao przyjmuje o4 P. T. kupujących wszelkie w y­
losow ane a już p łatne m iejscow e papiery wartościowe , tud ież zapadłe kupony 
za gotów kę, bez w szelkiego potrącenia, zaś zam iejscow e, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. arkuszy

904

Ogłoszenie licytacji.
■ —  o o

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego B łM O  kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do ' owszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
nim maja 1893 zastawy, dnia 2 i 3 sierpnia 1893 roku 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną iicytacyę (w myśl 
§ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę.

sprzedane zostaną,
C w s g a ,  W dniu licytacji nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupns

Lwów, dnia 1 licea 1893. 926

P. T. Gospodarzom wiejskim
polecamy pochodzący z naszych 

s t a d n i.  -^7"3rpi=bsoT*7-3reli p i z 137- gro xzelrL ia< cłx
sin lij naturalny

jako najtańszy i najlepszy m ateryał użyźniający. Dostarczam y go tak 
w cegiełkach, jak i m iałko w każdej ilości.

P rospekta , cen n ik i i  in ne w y ja śn ien ia  żądane bezzw łoczn ie udzielam y.
O h sta lu u k i su m ie n n ie  w y k o n u je m y . "TJUąf

B racia N eum an w A radzie
Fabryka spirytusu, drożdży, rafinerya i młyn parowy.

927



Nowo założony 

zakład artystyczno- 
fotografi czny

Lwów, 

ul. Fredry 1. 7.

(pałac hr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalne,] wielkości, liczne grupy, reprodukcje z najgorszych fotografii, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po połndnlu — w niedzielę 1 święta

ty lko  do godziny 2 po południa.

Ludwika Stadtmullera n Liwie.
Drobne ogłoszenia

od w y razu  petitem  centa, tłustym  
petitem 2 centy.

Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od stówa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 63

Zm iana naieszłseiŁia,.
O k alista

dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wioher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. F u th sa  w W iedniu m ieszka obecnie 
we Lw ow ie przy u l. H etm ań sk ie j 1. 10, 
I I .  p ię tro  i ordynuje od godz. 12—1 w pot.

i od godz. 3 —4 po pot. 925

TEŁT" Sassowie letnie pomieszkania z kuchnia- 
mi lub pokoje pojjdyńeze są do w ynajęcia.~  

Restauracya, poczta, telegraf w miejscu. Staeya ko­
lei w Złoczowie. Bliższych wyjaśnień udzieli Za­
rząd w Sassowie. 897

W illa do sprzedania przy ulicy Długosza 1. 8, 
piątrowy dom z obszernym oerodem. 903

1 4 . 8 8 8 .
Na liczne zapytania P P . Kupców i 

Przemysłowców jak i jest nakład Ka­
lendarza „Śmigusa44, uważamy 
za stosowne przytoczyć zawiadomienie 
powiatowej Dyrekcyi Skarbu, udzielone 
redakcji pisma humorystycznego „Śmi­
gusu. Przm i ono:

De red ak cy i „Ś m ig u sa4*!
N a prośbę  z d u ia  13 czerw ca 1893 

p rze sy ła  się w ykaz tu te jszeg o  g łó ­
wnego u rzęd u  cłow ego, w edle k tó ­
rego  ostem plow ano 14.888 egzem pla- 
rzów  k a len d a rza  „Śm igusa44 n a  ro k  
1893.

C. k . pow . D y rek cy a  S k arb u
Lwów, d n ia  16 czerw ca 1893.

D orożew ski m . p.
starszy radca skarbu i kierownik 

Iwowsk. okręgu skarbowego.

M j 2 J  J t  J E  JM
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony 
otm raftym  z o s t a j e  dn ia  2 0  m aja

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wazowa pomiędzy 
Lwowem » Lubieniem po 7-5 et.

W  drugim i trzecim sezonie muzyka gra dwa razy dziennie po dwie godziny.
Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarczano-mułowe 

parą ogrzewane.^ Leczenie elektrycznością i masażą (maser i maserka fachowo uzdolnieni).
N o w o ś ć !  P rz y rz ą d  ro zpy la jący  w odę s la rczau ą  do leczen ia  cborób n osa , g a rd ła  

1 p łu c , n icw y łącza jąc  g ruźlicy , kąpiele zimne rzeczne.
Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1.20 

dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania.
W  sezonie pierwszym od 20 maja do 20 czerwca i w trzecim od 20 sierpnia, ceny mie­

szkań o 20 pre. tańsze. W  tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa 
przez s. k starostwa potwierdzone. — Lekarz zdrojowy dr. Radecki.

F iakier zakładowy po stałyeh cenach za wszelkie jazdy.
Obszerny wzorowo utrzymany park, cienisto świerkowe chodniki. Kaplica z codz. Mszą św. j  

Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya zakładu. 683

loszukuje strzelb i różnej broni Z akład  Ja- 
szezy8zyna w Teatrze. 916

F ortepiany i pianina z najlepszych fa­
bryk poleca Ki. Markiewiezowa, Lwów, ulica 

T eatralna 1. 8 II . piętro. 894

W Truskawcc na sezon ietui poleca tanie 
elegancko urządzone i w najpiękniejszej czę­

ści położone pomieszkania. — Klimczyk. 921

nwernerów, guwernantki, panny do towarzy- 
^ R ls tw a , rządców, ogrodników, maszynistów, go- 
rzelników etc. dostarcza najkorzystniej Krajowy 
Insty tu t Pracy, Lwów, ul. Ormiańska 14. 933

P arasole (deszczochrony) znakomite i trwałe w 
wielkim wyborze poleca nowy magazyn W ilhel­

ma W yspiańskiego, Lwów, Hotel Europejski. 934

Łekcyi n* czas wakaoyi poszukuje maturzysta 
Wiadomość: Krobicki, W ydział krajowy. ■ 935

K o s y  białe znaku „Ręki* z-najlepszej stali po 
45 et. Sierpy angielskie W arda znaku „Ko­

w adła0 pierwszej jakości 30 ct. — Dia kółek rolni­
czych i sklepików miejskich ceny hurtowne — poleca 
Bolesław Cybulski, skład towarów żelaznych 
przy placu Maryaekim weJLwowie.

_________ (Lwów Impressa) 896

Proszek uniwersalny do czyszczenia wszyst­
kich metali kilo zł 2 80 

poleca Piotr Chrząstowski, handel że­
lazny we Lwowie, plac kapitulny 1. 1

(naprzeciw Katedry) 215
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozycyi.

S kład  kom isow y C z e ko lady
firmy F. KOHLER i SYN w Losannie */8 kilogr. 

30 ot. i wyżej, czekoladki 3 ct. utrzymują
P apee i  K ościck i,

Lwów, ulica Trzeciego Maja 1. 2. 912

HEMOROIDY 8,8
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP. Miko- 
lascha, Ruckera i Wiewiórskiego; w Krako­
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka.

BENEDYKT K0PERNICKI
optyk 1 m echanik „pod K opernikiem 44

Lwów, plao ów. Ducha 482
(ul. Teatralna I. 6 naprzeciw głównego odwacau),

poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
ewikiery, lornety 
binokle, daleko- 
widze,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparacje  uskuteczniają się najrychlej i naj- 
taniei. Zamówienia z prow incji załatwiam odwrotnie.

S P O R T  !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki*' dotąd niebyw ały.
,u Cena książeczki 5 ct.

do nabycia w sklepach
S. W . N iem ojow sk iego
we L w ow ie ul. Teatralna 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6.
w K rak o w ie , Sukiennice 28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach
i trafikach. 675

Sprzedaż hartowną, oraz wysyłkę na prowineyę 
uskutecznia

Z arząd  fa b ry k i  tu te k  n ie k le jo n y e h  
8. W. Jfiemojowskiego

we Lwjwie, ulica Hetmańska 1. 24. 
oraz Związek k ó łek  rolniczych w Krakowie.

P arkiety
i

posadzki deszczułkowe
oraz

wszFSttie wyroliy stolarskie
j a k o  to

drzwi, okna, krzesła, stoliki 
ogrodowe itp.

poleca fabryka parowa

B E A C I  W C Z B L A K
we ILwowle. 907

Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, 
dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach.

WyląCfTu i-skiad dla Galicyi 
oryginalnych pługów, siewni 

ków i innych wyrobów
Hud. Sacka w P la g  witz pod Lipskiem,

S. A- B ubera, S y n ó w  w o  L w o w ie ,
u lira Jagiellońska 1. 13.

Części składowe w zapasie. — Cenniki gratis i franko.

H a fty
na kanwie, suknie, atłasie, pluszu, za­
częte i nie wykończone oraz wszelkie 
przybory do haftów, włóczki, filozele, 
bawełny francuskie, kanwy, jawe, juty, 

congres
poleca najtaniej 829

M i k o ł a j  Ludwig
Lwów, u l .  H a lic k a  14.

Elektrotechnik-mechanik i dostawca c. k. kolei państwowej

E d w a r d  Ó  o  t-** r e  1>
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 23

(dawniej gmach pocztowy) 
wykonywa telefony, mikrofony, sygnalizacje elektryczne czyli 
dzwonki domowe; zakłada gromochrony na budynkach i wieżach; 
kontrole elektryczne dla cegielń i fabryk; przyjmuje zamówienia 
na roboty nowe i naprawy wchodzące w zakres fizyki, mechaniki, 

miernictwa tudzież przyrządy lekarskie.
Podejmuje się również naprawy wszelkiego rodzaju 

m» szyi* do szycin
p o  c e iŁ & c ł i .  " to a r d jz o  p i z y s t ę p n y c b .  801

Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię, 
rozolisy, likiery itp.

poleca c. k. uprzyw

§  Rafinerya spirytusu, fabryka rum u, likierów i octu

Juliusza fflikolascha
we Lwowie.

Skład dla miasta Lwowa ni, Kopernika 9.
g BBBPPaHHBBBBBBlEt

R ok zależenia 
1849. S. K apaport

Lwów, ul. Kazimierzowska 1. 16,
Rok założenia 

1849.
poleca swój obfity zapas towarów żelaznych

a mianowicie : 513
Ł J  żelazo sztabowe, blacha cynkowa i pooynkowana, abortury, klozety i wszelkie 
|§ f  okucia do budowy, szyny kolejowe i trawersy jakoteż wszelkie artykuły do gorzelni.

Knpnje starą miedź ł m etale.

J A N  I H N A T O W I C Z

265

0

MYDŁO najprzedniejsze do go­
lenia brody 25 ct.

MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 
delikatne 0 ot.. 2o i 25 ct.

MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie­
nite do twarzy i rąk 40 et.

MYDŁO ŻÓŁTKOW E, wydeli­
kaca, w-yeładta i znakomicie 
oczyszcza skórę 30 ot.

MYDŁO ZIO ŁO W E, otyym ują- 
ce się przez zgęszezenie soku 
roślin aromatyczno - źywiez 
nyeh, znakomite 25 ct.

MYDŁO PALMOWE, posiada 
bardzo przyjemny piżmowy 
zapach .30 ot.

MYDŁO PAOZULOWE, przyje­
mnej woni i jest bardzo po­
szukiwane 30 ct.

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 i 80 et.

MYDŁO O LIW N E, dla dzieci 
36 et.

MYDŁO z IG IE Ł  SOSNOWYCH 
przyjemno w utyciu, skutecz­
nie ochrania skórę od lisza­
jów i wyrzutów 30 ct.

MYDŁO BALSAMICZNE, oczy­
szcza skórę, nadaje białość i 
delikatność 40 et.

MYDŁO FIKOŁKOW E przyje­
mnej woni 35 ct.

nawet całe ciało w czasie e- 
pidemji, celem ochronienia od 
zakażenia się 20 ct.

MYDŁO SIARKOW E, z wiei- 
kiem powodzeniem używa się 
do zniszczenia pryszezów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 25 ct.

MYDŁO B ED ZW l NO WE,bardzo 
korzystnie używa się do usu ­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych 25 et.

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie­
rza świędzenie i pioezenie 
skóry, usuwa wyrzuty i czer­
woność z twarzy i rąk 25 ct.

MYDŁO MIODOWE, do wyde 
likatnienia rąk, kawał. 10 ot.

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna­
komite 10 ct.

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40 prc. czystej smoły (dzieg­
ciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, po­
cenie nóg i łupież na głowie 
30 ot.

MYDŁO SMOŁOWE G LICE­
RYNOWE miekczy i oczysz­
cza skórę od liszajów, trądzi 
ków i t. n. kawałek 30 ct.

MYDŁO do ‘CZYSZCZENIA 
metali 25 et.

poleca w y ś m i e n i t e  m y d ł a  do mycia twarzy, rąk i kąpieli.
w yszczególnione 10 m edalam i z a s łu g i i 2  dyplom am i uznan ia .

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i 

białość 1,0 «t
MYDŁO HYGIENICZNE, odzua- 

cza się olejkowatością, nad­
zwyczaj delikatne i specyal- 
uie zastosowane do twarzy 
50 ct.

MYDŁO RYŻOW E, używa ai« 
do wydelikacenia i wybiele­
nia skóry na twarzy 60 ct.

MYDŁO GLICERYNOW E, bia­
łe łatwo pieniące, wybjrnie 
oczyszcza skórę i chroni od 
pry./.ozenia się 30 ct.

MYDŁO GLICERYNOWE prze­
źroczyste, zawiera 35°/„ czys­
tej glicyryny, _ znakomicie 
wpływa na naskórek 20, 30 i 
40 ot.

MYDŁO GLICYRYNOWE, płyn­
ne, we flaszeezkaeh, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików flaszka 40 ct.

MYDŁO PIASKOW E, do mycia 
rąk 25 ci.

MYDŁO TYMOLOWE znakomi­
cie oczyszcza skórę od wszel­
kich wyrzutów 50 ct.

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a 

N ab y ć  można we Lwowie w sklepach własnych : ul. Kopernika 1 3, u l. Halicka 1. 11 
Filie: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i w Ozerniowćach. Rynek 1. 2, oraz we wszystk eh

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. bS2

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


